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Zmitna stosunku sił w Europie. 


. Wojna rosyjsko-japońska a za nią rewolucya 
i anarchia, tudzież coraz wyraźniejsza nieudol- 
ność rządu rosyjskiego do wejścia w polityce 
wewnętrznej na nową «drogę odrodzenia, zmie- 
niły gruntownie istniejący mie tyle w rzeczy- 
wistości, ile w świadomości polityków europej- 
skich stosunek sił międzynarodowych zaró- 
wno w Europie, jak na całym wogóle globie. 

Wprawdzie rutyna, tradycya i osobista upo- 
dobania kierowników polityki międzynarodowej 
dość długo i skutecznie powstrzymywały reali- 
zacyę tego „przewartościowania wartości", któ- 
re było bezpośredniem odbiciem owej grunto- 
wnej zmiany stosunku sił, ale te osobiste wpły- 
wy mogły wystarczyć tylko do tego momentu, 
w którym dalsze nieprzystosowanie się do zmie- 
nionej sytuacyi w kierunku czy to zaczepnym, 
czy odpornym, byłoby jawną zbrodnią wobec 
własnego państwa i narodu. 
=» Ten moment nareszcie przyszedł. I oto w o- 
czach naszych na szachownicy polityki euro- 
pejskiej powstał niezwykły ruch. Upadają stare, 
uświęcone tradycyą kombinacye, sojusze i kon- 
kubinaty polityczne, a ich miejsce zajmują nowe, 
jeszcze wprawdzie nieustalone, ale konieczno- 
Ścią swoją dziejową bardzo silne, które w po- 
litycznych, a poniekąd także społecznych i eko- 
nomicznych dziejach Europy, stanowić mogą 
początek nowej ery. Wprawdzie główne żywioły 
tego przewrotu weszły do dziejów daleko od 
nas — pod Mukdenem i Cuszimą, jednak osta- 
tnie iskry, od których wybuchły przygotowane 
Już miny, padły z wiecznie tlejących i wiecznie 
popiołem dyplomatycznym przysypywanych o- 
gnisk eurupejskich. 

Największe i najniebezpieczniejsze z nich sta- 
nowi anachroniczne, rozpadające się włodarstwo 
„następcy Proroka* i „Cienia bożego* w Kon- 
Stantynopolu. Tu w tym „Brand- und Sturm- 
winklu* Europy niebezpieczeństwo ustawiczne 
Straszliwej pożogi jest tak wielkie, że wytwa- 
rza konieczność utrzymywania stałej, między- 
narodowej straży pożarnej, zwanej „europejskim 
koncertem“. 

Dziwoląg ten tak bardzo charakterystyczny 


iegłego i obecnego stulecia, polega na tem, że 
"każda z pa . pragnące idk unigorecoi okt 
wienia się kosztem „chorego człowieka”, nie- 
tylko wyrzeka sią tego swego pragnienia pod 
warunkiem, że wyrzekną się takich pragnień 
wszystkie inne konkurujące o spadek państwa, 
ale nawet stara się leczyć „chorego człowieka“ 
tak, aby wprawdzie nie wyzdrowiał, ale też, 
aby także nie umarł... 

Z natury swej „koncert“ ten musiał być naj- 
wyraźniejszym wykładnikiem stosunku sił i ich 
równowagi. To też w chwili, gdy jedna z bio- 
rących w nim udział „wysokich stron“ została 
niespodzianie a gwałtownie sprowadzona do 
właściwej swej nędznej roli, „koncert* rozpadł 
Się i powstała potrzeba nastrojenia go na zgoła 
odmienny akord. san 

Najwrażliwszą na zmieniony stosunek sił oka- 
zała się Austrya, jako najbardziej obok Rosyi 
w sprawach „Bliskiego Wschodu* interesowa- 
na. To też jeszcze przed trzema laty, zoryento- 
wawszy Się w zmienionej sytuacyi, przystąpiła 
ona do robót przedwstępnych w sandżaku Nnowo- 
bazarskim, mających stanowić przygotowanie 
do wielkiego i bardzo ważnego marszu „nach 
Saloniki“. f 

Przygotowania te, pod rozbrajająco niewinną 
postacią 110 kilometrowej linii kolejowej z Va- 
cu do Mitrowicy, wywołały w Rosyi, a za nią 
i w innych państwach, uczestniczących w „kon- 
cercie*, ogromuą konsternacyę, bo rzeczywiście 
ton, który na Swoim instrumencie wydobyła 
Austrya, był bardzo przerażliwy i dlatego wy- 
dał się faiszy wym. 


Michał Marczewski. 
(Mimar.) 


PIJAWKI. 


Fotografie z natury. 


17 (Ciąg dalszy.) 


Stara stróżka kiwała na te słowa łysiejącą 
głową i dorzucała garstkę własnych sentencyj, 

— Toć wiadoma rzecz, moja pani. Z ludźmi 
to zawdy tak. Komu życie — komu śmierć. 
Modlitwa przeć takowa jest: od głodu, ognia i 
wojny... 

— A jużciż prawda. Tak, tak, święte słowa, 
święte słowa są... 

W panią Florentyne katastrofa uderzyła ni- 
by grom z jasnego nieba. 

— Walek, mój Walek.. Panno Przeczysta, 
>i się tego spodziewał, ktoby się spodzie- 
wał!... 

Poruszała się niby we Śnie, mówiła jak an- 
tomat, tylko jej łzy ciekły po pulchnych poli- 
czkach, tylko głowa jej się trzęsła żałośliwie. 

Ona, która dotąd zawsze o nim musiałą pa- 
miętać, oglądać wdziewane przez niego Koszule, 
wyszukiwać mu materyały na spodnie, zawiązy- 
wać krawaty, przypominać o chustkach do nosa, 
dziś, gdy go nie stało, gdy leżał chłodny, obo- 
jętny z posiniałą twarzą.. Och! jakżeż ona się 
= ez niego samotną, opuszczoną, bezra- 

NĄ. 

Dobrze, źe jeszcze znalazła się ta poczciwa 


Poza Austryą, którą, dzięki wielkim błędom 
jej polityki z ubiegłego stulecia, nauczono się 
w polityce międzynarodowej - lekceważyć, doj- 
rzano zaraz cień Niemiec i wysnuto wniosek, 
że Austrya występuje tylko jako wykonawczy- 
ni woli Niemiec, kóre pchając ją nad morze 
Egejskie, chcą w ten sposób uzyskać połączenie 
ze swoją koleją bagdadzką. 

Wniosek ten, mimo wszystkie pozory słusz- 
ności, jest jednak merytorycznie nieprawdziwym. 
Austrya kieruje się bowiem w swej nowej po- 
lityce bałkańskiej przedewszystkiem swojemi, 
bardzo żywotnemi interesami, bez względu na 
daleko idący paralelizm ich z interesami Nie- 
miec. — A i ten paralelizm nie jest wytworem 
jakiejś konwencyi i indywidualnych upodobań, 
przyrzeczeń lub t. p., lecz jest przedewszystkiem 
wyrazem stosunku, w którym pozostaje środko- 
wa Europa, jako całość ekonomiczno - socyalna, 
do Bałkańskiego Półwyspu. Potrzeba wielkiej 
ignorancyi politycznej i ekonomicznej historyi 
Niemiec i Austryi, aby przypuszczać, że ten %0- 
lidaryzm interesów obu tych państw na Bliskim 
Wschodzie jest tylko wynikiem dowolnych, a 
więc ulegających krytyce kalkulacyj kierowni- 
ków tych państw. — Takie stanowisko wobec 
rozgrywających się wypadków byłoby tyle nai- 
wne, ile wulgarnem, i przynosiłoby szkodę 
przedewszystkiem tym, którzyby je zajęli. 

Wystąpienie Austryi w kierunku „au de la 
Mitrowica* rozbiło koncert europejski i zmusiło 
innych jego uczestników do obejrzenia się za 
nową kombinacyą, w której mogliby najskute- 
czniej sparaliżować dążenia środkowej Kuropy 
do opanowania Bliskiego Wschodu. 

I podobnie, jak rozwój wypadków na arenie 
światowej wytworzył gotowe elementy, a nawet 
metody now'ej austryackiej polityki na Bałka- 
nach, tak też ten sam rozwój wypudków przy- 
gotował grunt do uowej kombinacyi, mającej 
tej polityce austryackiej przeciwdziałać. 

Grunt ten zaś znajdujemy w antagonizmie 
Anglii i Niemiec, które wskutek osłabienia Ro- 
syi stały się największą potęgą militarną w Euro- 
pie, czyli stały się niebezpiecznemi dla Anglii. Kie- 
dy tedy sojusz anglo-japoński osiągnął swój cel, 
uniemożliwiając prawdopodobnie na zawsze sztu- 
czną ekspanzyę rosyjską w Azyi w kierunku 
Indyj, to teraz, wskutek nagłego wzrostn pote- 
gi Niemiec, największe niebezpieczeństwo dla 
siabią widzi „Anglia ałęczntie w możnaści nnana 


wania preez Niemcy najkrótszych dróg lądo- 


RMA 


Kolej czy kanał? 
(Koresp. „Nowej Reformy" .) 


Wiedeń, 19 lutego. 
Radość była krótką... 


k 20 Lutego 1908. 


Rok XXVII 


Prenumeratę przyjmują: 


WĄ! 
ił A. BSalomonowej, ul. Sławkowska 2. 


Zamisjscową » 
dzionników: Ludwik Piohm, al. Karoia 


i ludności dałby nowy silny bodziec. 
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Za- 


uzyskałaby także doskonałą broń przeciw Wę-|jął się także zabytkami przeszłości słowackiej 


grom na wypadek zerwania wspólności ełowej, 
Posłowie krajów, które w budowie koiei al- 
pejskich nie są interesowani, głosowali w swoim 


Wiadomości o rzekomych zamiarach rządu co|czasie za temi kolejami, w przekonania, że o- 
do przedłożenia parlamentowi kredytu dodatko-|trzymają jako rekompensatę kanały. Między 
wego w wysokości 259", miliona koron na ce-|drogami wodnemi a kolejami alpej- 


le budowy kanału Dunej-Odra zaprzeczono 
bardzo rychło, natomiast pojawiły się w dzienni- 
kach tutejszych artykuły, przemawiające za bu- 
dową „drugiej kolei północnej“. Projekt ten 
pochodzi od przeciwników budowy kanału, któ. 
rzy spodziewają się pozyskać dla siebie rząd i 
parlament argumentem, że linia ta kosztowałaby, 
według ich obliczeń, tylko 150 milionów, pod- 
czas gdy dla budowy kanału, prowadzącego 
z Wiednia do Krakowa, dlą którego pre- 
liminowano w r. 1901 175 milionów, potrzebaby 
360 milionów, a razem z konieczną regulacją 
Wisły jeszcze o 14 milionów więcej. 

Ze suma, pierwotnie wyznaczona, nie będzie 
wystarczającą, nie było chyba wątpliwości dla 
tych, którzy w r. 1901 ustawę uchwalili. Szcze- 
gółowe projekty wówczas nie istniały wcale, a 
obliczenia były zupełnie dowolne, powierzchow- 
ne i nieścisłe. Dla charakterystyki braka ścisło- 
ści przy układauiu projektów wystarczy przy- 
toczyć, ż6 n. p. wcala ma myślano o wybudo- 
waniu odpowiedniej iiości portów, bez których 
kanał niewielką chyba prsiadałby wartość. Na 
budowę portów na przestrzeni przeszło 400 ki- 
lometrów wyznaczono niuspełna 4 miliony ko- 
ron, w obecnym zaś projencie wstawiono ua ten 
cel kwotę przeszło 31 milionów. Na budowę 
kanału # Bogumina do Krakowa -- prze- 
strzeń 130 milionów — preliminowano w roku 
1901 Śmiesznie małą sumę 30 milionów. Rzecz 
jasna, że cyfry te musiały uledz zmianie, gdy 
przystąpiono do projektów szczegółowych 1 dziś 
istotnie obliczają koszta budowy tej linii na 
100 milionów. 

Cała wina zwiększonych kosztów budowy 
spada na rząd z przyczyn dwojakiego rodzaju: 
po pierwsze z powodu niedokładnych obliczeń 
pierwotnych, a powtóre z powodu zwłoki w wy- 
konaniu budowy. W tych 7 latach, które upły- 
nęły od czasu uchwalenia nstawy aż do obe- 
cnej pory, ceny gruntów i wszystkich 
materyałów poszły ogromnie w gó- 
ra 


Z temi faktami liczą dwu już nowe, szeżegó 


wych, prowadzących do zatoki Perskiej, a więc |łowe projekty, i dlatego różnica między preli- 


do Indyj. W ciągu kiłku miesięcy punkt cięż- 
kości polityki angielskiej przenosi się z Dale- 
kiego Wschodu na „Bliski* — i Edward VII. 
z przyjaciela mikada staje się — przyjacielem 
cara. 

Układ rosyjsko-angielski co do 
Persyii Azyi centralnej już istnie- 
je, czyli stało się juź to, co jeszcze w czasie 
pamiętnej wyprawy tybetańskiej Anglików było 
wręcz wykluczonem. Obecnie zaś zawarcie osta- 
tecznego sojuszu anglo-rosyjskiego jest jnż tylko 
kwestyą udaremnienia ostatnich intryg Hohenzol- 
lernów nad Newą i przełamania ostatnich lodów, 
które przez cały wiek ubiegły, od czasu niedo- 
rzecznego pomysłu Pawła I. zdobycia Indyj za 
pomocą kozaków orenburskich, gromadziły się 
między Wielorybem a Niedźwiedziem... 

Sojusz angielsko-rosyjski, który po Mukdenie 
stał się koniecznością dziejową, podobnie jak po 
Sedanie nieodzownym okazał się alians trzeciej 
republiki z moskiewską despotyą, oznacza już 
dziś w swoim okresie „stawania się* nową 
erę w polityce światowej, a następstwa 
jego, o ile je dzisiaj można przewidzieć, wyma- 
gają w naszym własnym interesie narodowym 
jak najstaranniejszej analizy. 

K. Srokowski. 


Tramszowa; kręciła się koło niej ustawicznie 
i pocieszała jak mogła. 

— Ach, moja kochana pani Kudralska, czy 
to ja, pani myśli, nie wiem, czy to ja tego, pa- 
ni przypuszcza, nie znam. Z niemi ze wszystkie- 
mi tak. Mów, a proś, a przekładaj: tak a tak — 
groch o Ścianę, Każdy z nich swój rozum gwał- 
tem mieć chce, a jak co, to oto, zabierze się 
taki i pójdzie, i ty niewiasto słaba rób co chcesz, 
głowę sobie urywaj i basta... f 

Wzdychała z głębi piersi i sięgała po nama- 
calne dowody. a 

— Mój Kryspin, myśli paui lepszy?... 

Machnęła ręką rezygnacyjnie. 

— Taki sam, moja pani, taki sam! Niby to 
to, myśłałby kto, człowiek przecież uczony, 
szkoły przecież pokończył rozmaite, a jakże, u- 
rzędnikiem przecież jest... No, a co pani myśli?... 
Zrana wstanie, nic jeszcze do ust nia włożył, 
a już papierosa. Tak już, pani moja, od młodo- 
ści. A szczupły przecież niby wiórek jaki. Po- 
wiadam mu: Kryspin nie pal, posłuchaj mojej 
rady, boć kto jak kto, ale żona... I!.. Dla niego 
to tyle, co ten Wiater. 

Pochylała się ku nieszczęśliwej wdowie, minę 
robiła tajemniczą. 

— A pani nieboszczyk, to. widocznię, za mało 
pewno tego... W karku taki tęgi był i w sobie... 

I do serca osieroconej majstrowej podpływała 
nowa fala głębokiego rozżalenia. 

Z przedziwną wypukłością stawały teraz w 
jej pamięci rys za rysem, szczegół za szczegó- 
łem wszystkie osobliwości tego jej utraconego 
na zawsze małżonka, który „widocznie za mało 
pewno tego“, a i w karku i w sobie istotnie 


minarzem obecnym a pierwszym, pochodzącym 


z r. 1901, jest stosunkowo tak znaczną. Niej Słowacy obradowali w Budapeszcie, 


przemawia to jednak przeciw budowie kanału, 


skiemi istnieje „junctim“. Za kanały 
posłowie krajów interesowanych już raz zapła= 
cili. 

„Ileż razy — pyta p. Licht — ma się jeszcze 
zapłacić politycznie za tę budowę? Przemysłow- 
cy, kupcy, rolnicy, posłowie z Moraw, Siąska, 
Wiednia, Dolnej Austryi, partya chrześcijańsko- 
społeczna, socyaliści, posłowie polscy i wielu in- 
nych jeszcze posłów, są za kanałem. Czyż rząd 
miałby odwagę w roku jubileuszowym udarem- 
mniać lub zwlekać spełnienie słowa cesarskie- 
go, potwierdzonego w „Dzienniku ustaw pań- 
stwowych* ? 

Poseł Licht, który swój artykuł, zatytułowa- 
ny: „Konieczność hlanału Dunaj—Odra* koń- 
czy tem pytaniem, i słusznie równocześnie wy- 
wodzi, że budowa kanału, nie powinna wcale 
wykiuczyć ewentualnej budowy nowej linii ko- 
lei Północnej, lub rozszerzenia istniejącej. — 
Przeciwnie. Jedno i drugie jest koniecznem i 
przeprowadzone być musi. Dla budowy kanału 
istnieje jednak już ustawa i pieniądze uchwa- 
lone, a wystarczające przynajmniej na kilka 
lat. Jeżeli więc okazuje się dziś potrzeba bu- 
dowy nowej linii kolejowej, to potrzeba ta nie 
może być zaspokojoną kosztem tych krajów, 
które od iat już czekają na wykonanie nstawy 
o budowie dróg wodnych. Sz. 


ks. Andrzej Kmet. 
(1841—1908). 

W ostatniej dobie dwa imiona kapłańskie 
najpopułarniejsza były w świecie słowackim: 
Hlinka i Kmet. Pierwszy z nich, płomien- 
ny mowca narodowy, zamknięty dzisiaj w wię- 
zieniu szegedyńskiem. Drugi, spokojny praco- 
wnik narodowy, zmarł w niedzielę 16 b. m. 
Ubył Słowakom mąż dzielny, prezes „Musea l- 
nej slovenskij spoločnosti“, założyciel 
„Macierzy słowackiej“, twórca słowackiego gim- 


podahnia jak gdcee robotników.jnazynm katolickiego w Klaśtorze, badacz izbie- 


racz pamiątok, a przycem literat wybitny. 

Do pracy narodowej silną otrzymał padnietę, 
jeszcze jako słuchacz teologii. Kiedy w r. 1860 
skądby 


wziąć pieniędzy ną wydawnictwo „Pestbnu- 


którego rentowność jest tak pewną, że prywa-|dinskich Vedomosti*, skromny mnich ka- 
ine towarzystwo każdej chwili jest gotowe bu-|pucyński, Fr. Sasinek ofiarował 100 złr. ze swej 


dowę wykonać na własne ryzyko. 


kieszeni. Przykład podziałał skutecznie na spo- 


Poseł dr Licht w artykule, ogłoszonym dzi- |łeczeństwo słowackie i wywarł wrażenie na 
siaj w „N. Fr. Presse“, dowodzi, że przy naj-| młodego kleryka, który z kolegami swymi za- 
gorszych obliczeniach państwo spodziewać się |łożył rodzaj kółka samokształcenia w mowie i 


może oprocentowania włożonego kapitału po 21, 
od sta, a więc daleko więcej, aniżeli 
koleje alpejskie, zbudowane Kosz- 
tem pół miliarda kiedykolwiek przy- 
nieść mogą. Rentowność jest dlatego już za- 
pewnioną, że przewóz towarów na kanale jest 
o 40 procent tańszy, aniżeli koleją żelazną. — 
Mimo to nie należy się obawiać konkurencyi 
dla kolei północnej, ponieważ statystycznie jest 
dowiedzionem, że ruch towarowy na tej kolei 
rocznie o 11 procent się zwiększa, tak, że jest 


literaturze ojczystej pod nazwą „cirkawno- 
literarna škola slovenska“. Jako wi- 
karyusz zasilał artykałami gospodarczej treści 
pismo „Obzor* i przygotował do druku książ- 
kę „Hospodar na Slovensku*. Książka 
już była prawie gotowa i miano ją rozesłać po 
kraju. gdy na „Macierz Słowacką* padł cios 
śmiertelny. Roku 1875 towarzystwo rząd roz- 
wiązał, a majątek skonfiskował. Mimo próśb, 
aby tak niewinne dziełko pozwolono w świat 
puścić, mimo błagań do ministra zanoszonych, 


wykluczonem, aby sama mogła wymaganiom za- | niebezpieczna książka wraz ze zbiorami zabra- 


dość uczynić, 

Poseł Licht wskazuje na nowe, olbrzymie po- 
kłady węgla koło Dziedzic, na granicy 
śląsko-galicyjskiej, które będą dopiero 


nemi, powędrowała do zamku nitrzańskiego i 
tam z woli Szella gdzieś w zamknięciu ple- 
śnieje. 

Po zamknięciu słowackich gimnazyów przez 


odpowiednio eksploatowane po wybudowaniu ka-|rząd węgierski, wydał Kmet odezwę do narodu 


nałn. Przedłużenie kanału Dunaj-Odra — pisze 
autor wspomnianego artykuła — do Wisły i 
Łaby stworzyłoby system dróg wodnych w Au- 
stryi, który gospodarce ekonomicznej państwa 


tęgi taki był.. Zrywała się z miejsca niby po- 
strzelona czajka, i biegła, aby raz jeszcze Spoj- 
rzeć na jego posiniałe oblicze i wobec zamar- 
łych dla niej uszów wywodzić swe skargi 1 wy- 
rzekania. 

— Walek, mój Walek, a czemuś ty nas opu- 
Ścił, czemuś ty nas porzucił, czemuś ty poszedł 
sobie od nas nieszczęśliwych i rzuciłeś nas wszy- 
stkich na złą dolę, na marny lost.. Oj, Walek, 
ty mój Walek niegodziwy!... 

Gdzieś w głębi duszy rodziła się do niego ta- 
ka bolesna pretensya. 

Z cieni wyłaniała się ta czarna karta jego 
żywota, ostatnie na niej zgłoski; komisya dla 
„asmotra kałbasnych mastierskich*. w której 
vn jako delegat odgrywał taką głupią rolę... — 
Już miała zawołać: — mówiłam, prosiłam, wie- 
działam, że się to tak skończy! — lecz tam w 
salonie dzieciaki podchwytywały jej pierwsze 
zawodzenia i nie było czasu na wyrzuty. 

— Milka, na miłość boską, przestań, bo jak 
mi Bóg miły, nie wytrzymam! 

Na chwilę trzeba było się opamiętać. 

Sinsiulski sprowadził tego Daicza, który w ża- 
den sposób nie chciał odstąpić od ceny. 

— Ja tam, com raz powiedział — to święte. 
Dia mnie nie trzeba wiele — dosyć na niebo- 
szczyka spojrzę; — swój tach znam. Pod me- 
tal — tyle, malowana — tyle; czarna i krzyż 
to też inna cena. | 

Tramszowa chciała go zakląć, powiedział jej 
jednak, że czy tak, czy inaczej, jak mu paui 
gospodyni szklaną zrobić każe, to zrobi, bo dla 
pana gospodarza złotej trumny też nie szkoda, 
taki już człowiek był. 


i rzucił w niej hasło do życia duchowego na 
przyszłość w słowach: uczmy się, kształómy 
się! I pracował sam ustawieznie. Zajmował się 
botaniką i badania swe ogłaszał w miesięczniku 


i przylgnął całą duszą do sztuki ludowej. Lu- 
doznawcze i archeologiczne jego prace docze- 
kały się wielkiego uznania krytyki naukowej. 

Kiedy w r. 1890 doczekał się chwili otwar- 
cia „Domu narodowego“ w Turczańskim św. 
Marcinie, całe mienie swe zaczął obracać na 
gromadzenie pamiątek i okazów, które miały 
być zawiązkiem muzeum narodowego. Udało się 
nareszcie po latach pięciu założyć „Musea|l- 
ną sloyenską spoločnost“, towarzystwo, 
owiane duchem narodowym, choć o barwie i 
nazwie, przez ustawy dozwoionej. Kmet natych- 
miast zbiory swoje oddał pod opiekę stowarzy- 
szenia, które z wdzięczności wybrało go swym 
prezesem. Jako wysłużony kapłan zamieszkał 
w Turczańskim św. Marcinie od lat dwu i roz- 
koszował się postępami narodowego ducha sło- 
wackiego. 

Na tegorocznych uroczystościach  „święto- 
marcińskich* nie przemówi już sędziwy Kmet, — 
ale wszyscy z żałem i czcią będą wspominać 
imię patryoty słowackiego. mg. 


Oflcytiny $łos rosyjski 
w sprawie kolei bałkańskich. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 20 lutego.) 


Petersburg. Urzędowa „Rossija* ogłasza 
obszerny artykuł w odpowiedzi na wywody 
„EFremdenbłattu* z powodu projektów kolejo- 
wych Austro-Węgier na Bałkanie. Pismo to 
wskazuje następnie, jakie wzburzenie w opinii 
publicznej rosyjskiej rozwinięty przez barona 
Aehrenthala program wywołał i powiada na- 
stępnie: Jesteśmy daiecy od tego, aby 
zaprzeczać Austro-Węgrom prawa 
do zawierania, na podstawie art. 25 traktatu 
berlińskiego, z Turcyą umowy w sprawie budo- 
wy kolei w sandżaku Nowybazar. Jesteśmy go- 
towi uznać, że Austro-Węgry przystępując do 
urzeczywistnienia tego prawa, nienaruszyły 
myśli rosyjsko-austryackiej umowy, która tylko 
wykluczała terytoryalne zdobycze na półwyspie 
Bułkańskim, a w której rozwój polityczno-eko- 
uomicznych interesów nie jest przewidziany. 

Jednakowoż nie należy zapoznawać, że umo- 
wa la vba mocarstwa nukrudw obowiązek 
wspólnego działania na korzyść lu- 
dności chrześcijańskiej w Macedo- 
nii i dążenia do przeprowadzenia reform wy- 
liczonych w programie miirzstegskim. Za- 
chodzi teraz tylko pytanie, czy reformy obecne 
postępują naprzód i czy specyalnie umowa Au- 
stro-Węgier co do kwestyi kolejowej na urze- 
czywistnienie tych reform nie wpływa nieko- 
rzystnie. i 

„Rossija* w dalszym ciągu wskazuje na do- 
niesienia pism o zajściach na ostatniem posie- 
dzeniu ambasadorów w Konstantynopolu i po- 
wiada, że przyjmuje z zadowoleniem zapewnie- 
nie „Fremdenblattn*, że Austro-Węgry dążą 
tylko do rozwoju ekonomicznego dobrobytu pół- 
wyspn bałkańskiego, że nie zamyślają w żaden 
sposób protestować, gdyby kolej sandżacką 
miano połączyć z innemi kołejami na Bałkanie. 
Z tego logicznie wynika, że Austro-Węgry w 
razie, gdyby interesowane państwa bałkańskie 
starały się © korzystne dla siebie koleje, nie 
wystąpią przeciwko usiłowaniom, które ewen- 
tualnie Rosya uważałaby za potrzebne przedsię- 
wziąć na poparcie tych kolei. 

W końcu powiada „Rossija* w tym artykule: 
„Rosya życzy sobie szczerze żyć w po- 
koju z tureckim sąsiadem i przy prze- 
prowadzeniu reform w Macedonii, : nie ma ża- 
dnych zamiarów zamachu na integralność i na 
niezawisłość Turcyi. W tym kierunku Rosya 
w lojalny sposób postępuje łącznia z Austro- 


— Ktoby go nie znał, kto?! W Zielonce so-|sobie urznąć dałbym prędzej.. — powtarzał 
bie jeszcze komedye opowiadają, jak u Tudwi- | nieśmiało, nabierając na swój talerz przypieka- 
ka w kręgle prywał! A co mógł zjeść?! Tak, |nych kartofli ze słoniną, do których ślinka mu 
tak, przedwcześnie mu się zmarło, przedwcze- | ciekła gwałtownie. 


śnie!... 


Kudra!ska milczała, okazując tem jawnie, iż 


Zdecydowano „pod metal“, że to niby i z bra-|nie może mu jeszcze zapomnieć tej jego nie- 


ctwa i z cechu... 

Daicz w końcu opuścił rubla. 

— Ano niech będzie i tak. Ja o grosz nie 
stoję, aby dogodzić zmarłemu. Tyle jego, co do 
grobu zabierze. 

Miarę zdjął i na odchodnem chwalił jeszcze 
przymioty pana Walentego. 

— U Ludwika za bufetem bruneta taka sie- 
działa.. A nieboszczyk, świeć panie nad jego 
duszą, co jak, co ale na te sprawy, to kat był, 
nie daj Bóg... a 

Koło południa kocmotuch Maryśka przypo- 
mniała sobie o pierwszym śniadaniu, a i dla 
pani Florentyny uzmażyła wcale porządne trzy 
kotlety cielęce na gorącym masle- 

Było w tem sporo zasługi zacnej Tramszo- 
wej, zapewniającej, iż czyni to przez wzgląd 
na spokój duszy ś. p. pana Walentego. 

— Gdybym ja, moja pani, pozwoliła na ta- 
kie panine głodzenie się, toć chyba nieboszczyk 
w nocyby mnie nachodzil. Jedz-żeż pani, bo po 
sobie samej miarkuje, iż pokrzepienie się pani 
sumieńnie należy. 

Jedli wreszcie wszyscy, bo i dzieciaki zlecieli 
się do jadalni, a i Siusiulski zeznał, że od rana, 
kiedy to miał nieszczęście przynieść panu go- 
spodarzowi ową wieść fatalną, nie brał nic do 
ust jeszcze. 

— Oj, żebym ja był przewidział... Oj, język 


| ostrożności. Bądź co bądź, ta przyniesiona przez 


niego wieść dobiła jej Walka. Spoglądała ku 
niemu wzrokiem, który zdał się mówić: — Ech 
ty, niedołęgo, mogłeś raz chociażby trzymać 
głupi ozór za zębami — i Siusiulskiemu odcho- 
dziła jakby ochota do jedzenia. > 

— Ale kto to wiedział, kto to mógł przew1- 
dzieć — mruczał zafrasowany i kulił się na 
krześle niewinnie, gotów pozwolić kartofiom 
wystygnąć zupełnie. 

Tramszowa jednakże brała go w obronę. 

-— Ma się rozumieć, ma się rozumieć. Nikt 
przecież nie jest duchem świętym... 

Podsuwała mu salaterkę z jajecznicą. 
| Jedz pan lepiej, nie rób pan sobie próź- 
żnych wyrzutów.. Nieboszczyk był człowiek 
gwałtowny, a przytem taką krótką szyję miał... 
Co komu przeznaczone, to go nie minie, zre- 
sztą, słyszane to rzeczy. żeby dom mieć tak 
daleko od siebie, aż na Cielątkowej, i pozosta- 
wić go oto po prostu na bożej opiece... Ja za- 
wsze mówiłam, gdyby mój Kryspin tam chociaż 
był, on się na tych policyjnych porządkach 
rozumie. 

To brzmiało mu niby nowe oskarżenie, 

] (C. d: n) 
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Węgrami i jest gotową takze i nadal tą drogą 
Kć razem z Austryą i ianemi mocarstwami, 
które do tego samego oela dążą.“ 

Najbliższa przyszłość okaże, w jakim stopniu 
mocarstwa, tworzące koncert europejski, prze- 
jąte są tym celem. Oprócz tego wystąpi w dal- 
szej polityce rosyjskiej w kwestyi macedońskiej 
kierunek praktyczny. 


L ruchu wyborczego. 


Zgromadzenie wyborców z większej własności 
okręgu krakowskiego odbędzie się w Krako- 
wie 5 marca ọ godzinie 4 popołudniu w sali posie- 
dzeń Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. — Na 
zgromadzenie zapraszają: Stefan Bobrowski, dr A- 
dam Jordan, Maryan Dydyński, dr Witold Milieski, 
ks. Franciszek Starowieyski. 

W Tarnowie odbyło się zgromadzenie przedwy- 
borcze, na którem burmistrz, dr Tertil, wygłosił 
mowę kandydacką, przedstawiając się jako narodo- 
wy demokrata i zwolennik Unii demokratycznej, — 
Zgromadzenie uchwaliło kandydaturę dra Tertila na 
posła sejmowego z m. Tarnowa. 

Z Gorlic piszą nam: W niedzielę dnia 23 bm. 
odbędzie się w sali „Sokoła* zgromadzenie wybor- 
cze, zwołane przez komitet przedwyborczy, celem 
wysłachania „eredo* politycznego kandydatów. — 
Dotychczas zgłosili kandydatury jedynie ks. Pastor 
i inzynier Zieliński. 

Prawybory w powiecie wykazały słabe 
siły stronnictwa ludowego, względnie słaby wpływ 
p. Stapińskiego w naszym powiecie przy wyborach 
sejmowych, albowiem ludowcy wyszli z prawyborów 
w znikomej mniejszości. Rusini, stanowiący 40 pro+ 
eent wyborców, postawili kandydaturę Starorusina 
Ciślaka. r 

Nowy Sącz, 18 lutego. Dnia 16 b. m. w potu- 
dnie odbył w sali Banka mieszczańskiego obszer- 
niejszy komitet przedwyborczy Unii demokratycznej 
posiedzenie i jednegłośnie nachwalił wniosek 
komitetu ściśiejszego, aby jako demokratycznego 
kandydata na posła sejmowego z miasta Nowego 
Sącza postawić p. Feliksa Rittera. Postanowiono 
działać energicznie i solidarnie, aby uzyskać, jak 
największą ilość głosów, celem wyboru kandydata, 
którego Życzy sobie ogół obywateli, Komitet, które- 
go prezesem w miejsce p. Rittera wybrano p. Ja- 
liusza Orzelskiego, będzie zwoływał częste zgroma- 
dzenia wyborców i wykazywał, Że tu chodzi nie o 
osoby, ale o spełnienie zasadniczych żądań demo- 
kracyi. Nowy Sącz nie może narazić się na wstyd 
przed epołeczeństwem, że zaprzepaścił ideę demo- 
kratyczną, źe pozwolił dalej rządzić klice, która 
dziś służy jednej tylko warstwie, 

Wiadomość o postawieniu przez Unię demokra- 
tyczną kandydatury p. Feliksa Rittera przyjęto 
w mieście z wielką sympatyą. Przeciw osobie na- 
szego kandydata nic mieć nie może nawet strona 
przeciwna, bo p. Ritter jest człowiekiem czystym 
i stałych zasad. Teraz rozegra się walka i kto 
z niej wyjdzie zwycięzcą — okaże już niedaleka 
przyszłość. W każdym razie wybór dra Korytow- 
skiego jest bardzo niepewny i żal go nam tylko, 
Że dał się zwieść obietnicom dra Barbackiego. De- 
mokracya dołoży wszelkich uczciwych starań, aby 
posłem sejmowym został z Nowego Sącza wybrany 
jej kandydat, p. Feliks Ritter. 

~ W Krośnie odbędzie się w niedzielę 23 b. m. 
o godzinie 4 popołudniu w sali „Sokoła“ zgroma- 
dzenie wyborców. — Zaproszenie podpisał dr Fr. 
Czajkowski. 

W Jarosławiu zgromadzenie wyborcze odhedzie 
się w poniedziałek 24 bm, o godz. 5 po południu 
w gali Sokoła. Stanie na niem dr Wład. Jahl, 
dotychczasowy poseł i członek Wydziału krajowe- 
go. Zdaje się, że żaden kontrkaudydat przeciw nie- 
mu nie wystąpi, p. Jahl cieszy się bowiem w Ja- 
rosławiu zasłażorem uznaniem i szczerą sympatyą, 

Interpretowanie ustawy wyborczej przez sta- 
rostę, Z Przemyśla donosi nasz korespondent 
pod datą 19 b. m.: Lista wyborcza do Sejmu, ze- 
stawiona przez magistrat, obejmowała 3.100 osób, 
W ostatniej chwili, dziś właśnie, starosta tutejszy, 
r. Lanikiewicz zwrócił magistratowi listę, z której 
skreślone około 500 wyborców, przeważnie kobiet 
niezamężnych, jak nanezycielek i t. d. 

Skreślenia to !/ẹ części z ogólnej liczby wybor- 
ców motywuje starosta własną interpretacyą ustawy. 
Sądzi on mianowicie, że przy wyborach do Sejmu 
nie można głosować przez pełnomocnictwa (?1...) tak 
zaś właśnie głosowałyby kobiety niezamężne, Nad- 
mienić także warto, że to starościńskie rozporzą- 
dzenie zignorowało zupełnie orzeczenie trybunału 
państwa z r. 1896, postanawiające, iż wybory do 
Bejmu mają się odbywać w sposób podobny, jak 
wybory do Rady gminnej, a więc dopuszczające 
także i kobiety niezamężne do prawa wyborczego. 

Ze Stryja donoszą nam: Na odbytem dnia 17 
bm. zebraniu komitetu wyborczego, uchwalono kan- 
dydaturę ua posła do Sejmu dr Filipa Fruchimana, 
dotychczasowego posła z miasta Stryja. 

Kandydatury ruskie. „Russkaja Rada* zatwier- 
dziła w dalszym ciągu następujące kandydatury 
staroruskie; w powiecie zbaraskim: Grzegorza 
Letnika, włościanina z Palczyniec; w powiecie 
rohatyńskim: Antoniego Biłohołowskie- 
go, włościanina z Sarnek średnich. 

„Ukraiński Narodnyj komitet" zatwierdził na po- 
wiat kossowski kandydaturę dra Teofila Oku- 
niewskiego, posła do Rady państwa i adwokata w 
Horodence, a na powiat tłumacki dra Iwana 
Makucha, adwokata w Tłumacza. 


Rocznica śmierc Wagner 


Mianowicie dwudziesta i piąta. Dla dokładności 
dodamy, że Ryszard Wagner umarł dnia 13 lutego 
1883 r. w Wenecyi, dokąd pospieszył, ażeby ode- 
tchnąć, a gdzie wydał ostatnie tchnienie. Ale dzień 
13 lutego b. r. już minął — zawoła czytelnik. 
Tak jest — odpowiadamy na to. — Jednakże o 
Wagnerze mówić można przy każdej sposobności, 
a powtóre dziennik znajduje się czasem w tem przy- 
krem położenia, że będąc echem spraw codziennych, 
musi ezęsto odłożyć na później rzecz o malarzu, 
mnzyku lub łiteracie, a zająć się dokładnie włamy- 
waczem, defraudantem, lub mordercą. 

Otóż dnia 13 lutego 1883 r. w weneckim „pa- 
lazzo Vendramin“ umarł Wagner, jako człowiek 
już wszędzie znany i uznany, — a równocześnie 
prawie w mieście o bardzo wysokiej kulturze ma- 
zycznej, bo w Wiednia prasa humorystyczna i tak 
awana poważna s ogromnym nakładem złośliwości 
i opłakanym brakiem dowcipu natrząsała się z mu- 
zyki „mistrza*, Byłem również świadkiem owej na- 
gonki na Wagnera, kiedy go usiłował „todschwei- 
geu“, uśmiercić milczeniem profesor uniwersytetu 
wiedeńskiego, dr Hanslick, słynny — słusznie zre- 
sztą — krytyk muzyczny 1 wyrocznia na tam polu 


Na karnawał: 


Ogromny wybór perfum franc. angiel. | krajowych na 
wagę, najświeższe zapachy. — Wszystkie wody toale- niż wszędzie 


towe do włosów i twarzy. 


dla Wiednia. Ale rekord, aloo „aus Hoechate*, jak 
się wyrażają Wiedeńczycy, osiągnęło pismo humo- 
rystyczne „Kikeriki*, wierna echo usposobienia lu- 
dności wiedeńskiej, przynajmniej naówczas. Pismo 
to w każdym prawie numerze „słowem i ołówkiem* 
natrząsało się z Wagnera, a wtórował mu cały 
Wiedeń. Oto jedna z niezliczonych scen na tem 
tle. W kawiarni Prickla na Taborstrasse, gdzie 
było naówczas kilka dzienników polskich, kelner 
„intellektualny* podaje mi z protektyi — pocho- 
dziliśmy obaj z Galicyi — najnowsze „Kikeriki”, 
odwrócone już na stronicy, ozdobionej rysunkiem, 
w sam raz charakteryznjącym ówczesną płytkość 
antiwagneryanizmu. Na dziedzińcu kamienicy dcwal 
pilnikiem szlifuje zęby u piły, a filister, pijący ka- 
wę przy otwartem oknie, powiada do swojej poło- 
wicy: „Znowu ktoś gra aryę Wagnera“. Odłożyłem 
na bok pismo to, które zaraz powędrowało do są- 
siedniego stołu, obsadzonego licznem tewarzystwem, 
pijącem w kawiarni.. piwo o godzinie 9 rano. — 
Oglądają rysunek, czytają objaśnienie i wybuchają 
salwą śmiechu. 

— Koestlich! — woła jeden. 

— Famos! — dodaje drugi. 

— Die ganze Wagneriade ist fade, fade, fade — 
nuci trzeci. 

Kpiono i szydzono a Wagnera tanim f niewybre- 
dnym sposobem także w Berlinie, Monachium i in- 
nych miastach niemieckich, Szyderstwa cichły po- 
woli— a tymczasem Wagner umarł pod cendownem 
niebem włoskiem. Zwłoki jego przewieziono daleko 
na północ, do Bayreuth, gdzie je dnia 18 lutego 
pogrzebane w parku willi Wahnfried. Na pogrzeb 
Wagnera przybyli wielbiciele jego z wszystkich 
krajów. Był to hołd złożony geniuszowi przez mię- 
dzynarodowy kwiat inteligeneył. W dwudziestą pią- 
tą rocznicę zgonu tego mistrza tonów i słowa za- 
razem w paryskiej Radzie miejskiej miał się poja- 
wić wniosek, ażeby jednę z nowych ulic Paryża 
mazwać ulicą Ryszarda Wagnera. Postanowiono 
wniosek ten ze względów opurtunistycznych odło- 
żyć na później, ale sam fakt, że pewna grupa pa- 
Tyskich radców miejskich pomyślała o uczczeniu 
Wagnera, jest znamiennym dla przełoma, który się 
dokonał w opinii publicznej. 

Całe życie Wagnera było nieprzerwaną walką o 
ideały. Ten syn lipskiego aktuarynsza policyjnego 
od pierwszego utworu swojego, od skromnej sonaty, 
która wyszła jako opus I, aż do „Parsifala* nie 
zaznał ani na chwilę owego spokoju, który był 
ndziałem Goethego. Miał takich przyjaciół, a po- 
niekąd i towarzyszów broni, jak Liszt, Hans Bü- 
low i król bawarski Ludwik II — ale snobowie, 
jek chmara Bzarańczy, potrafią nawet słońce zacie- 
mnić. Dzisiaj gwiazda Wagnera świeci jasno. Kry- 
tycy nie złożyli przed nim broni w bezrozamnym 
popłochu, oceniają równie jego zalety i wady, gro- 
mią zwłaszcza epigonów, którzy w swej niemocy 
artystycznej naśladują właśnie słabe strony mi- 
strza — ale podobnie jak Weimar stał się miastem 
Goethego, tak Bayreuth pozostanie świątnicą Wa- 
gnera. Z Polski płyną tam również echa hołdu dla 
autora „Poloniiś i „Kościuszki*. h. j-e. 


Kronika. 
Kraków, 20 lutego. 


Reduta prasy. Zgłoszeń na miejsca na gale: 
ryi komitet już nie przyjmuje, bo wszystkie miej- 
sca zostały jaż zamówione. 

Zmienna pogoda. Od kilku dni mamy wciąż 
zmieniającą sie pogodę: Wczoraj wieczór spadł do- 
žr chfiry Śnieg, który przymarznięty przez noc i 
dzisiejszy ranek, następnie przed południem sto- 
pniał w promieniach słońca. Po horyzoucie jednak 
przeciągają chwilami ciemne chmury,. grożąc każdej 
chwili nowym opadem śniegu i deszczu. 

Na ulicach leżą kałuże błota, które zwłaszcza w 
ulicach zaplantacyjnych sprawiają przechodniom 
wiele przykrości, 

Z teatru miejskiego komnnikują nam: W pią: 
tek najbliższy danem będzie „Wesele* Wyspiań- 
skiego po raz 74 na scenie krakowskiej Rolę poe- 
ty wykona po raz pierwszy p. Borowski. 

W przyszłym tygodniu rozpoczyna występy go- 
ścinne p. Karol Adwentowicz, artysta sceny 
lwowskiej. 

Ostatnia zabawa taneczna „Ogniska“ nauczy- 
cielskiego krakowskiego, z kotylionem, jaka odbę- 
dzie się w sobotę 22 b. m., zapowiada się — jak 
można wnosić z wielkiej liczby zgłoszeń — świetnie, 
Komitet dokłada jak najusilniejszych starań, nie 
szczędząc kosztów i pracy, aby zabawa wypadła 
jak najlepiej, Początek zabawy o godz. 9 wieczór. 
Bilet pojedyńczy dla nanuczycielstwa i akademików 
1 kor., dla osób z poza sfer nauczycielskich 1 kor. 
50 hal. Bufet we własnym zarządzie. Stroje dla 
pań spacerowe, dla panów wizytowe. Nanczyciel- 
stwo i akademicy mają wstęp bez zaproszeń, inni 
mogą Bię zgłaszać po zaproszenia ustnie lub listo- 
wnie do p. Chachlowskiego (ul. Karmelicka 1. 16, 
I piętro). 

Niewłaściwe postępowanie. Dowiadajemy się, 
że wiele osób w mieścia otrzymało zaproszenie na 
zabawę taneczną, którą za kilka dni urządza „Sto- 
warzyszenie zawodowe kelnerów w Krakowie“, Na 
zaproszeniach tych widnieje z drugiej strony stam- 
pilia niemiecka, opiewająca: „Verband der Ho- 
tel.Gast u. Katfehans-Angesteliten Österreichs Orts- 
gruppe, Krakau*. Jak wiadomo w pierwszych dniach 
b. m. odbył się już bal „Bratniej pomocy Stowa- 
rzyszenia kelnerów w Krakowie*. Bal ten cieszył 
się znacznem powodzeniem, a poważny dochód z bala 
wręczony został starszemu Stowarzyszenia gospodnio- 
szynkarskiego p. Miedniakowi, z przeznaczeniem na 
założenie zawodowej szkoły kelnerskiej. Wobec tego 
zauważyć należy, że ów zabawowy komitet, używa- 
jący do tego na zaproszeniach niemieckich 
stampił, postępuje co najmniej niewłaściwie i niema 
nie wspólnego z erganizacyą tutejszych kelnerów, 
grupującą sig w „Bratniej pomocy Stowarzyszenia 
kelnerów“. 

Uliczny złotnik. Wczoraj policya aresztowała 
niejakiego Frączkiewicza, który sprzedawał po uli- 
cach tombakowe pierścionki, jako szczerozłote, bio- 
rąc od łatwowiernych po kilka i kilkanaście koron 
za pierścionek, wartości kilku halerzy. Frączkiewicz 
uprawia stale ten proceder, ZA który już był kilka 
razy karany sądownie. 

Kradzież na ulicy. Wczoraj przejeżdżała przez 
Kraków, z powrotem z Prus do domu, 25-letnia 
Marya Tomczykówna z Tarnobrzega. W poczekalni 
III klasy do Tomczykówny przyczepiły się dwie 
dziewczęta, służące bez zajęcia: Walerya Brzowska 
z Chrzanowa i Wiktorya Surówkówna, które obie- 
cały jej wyszukać tani a wygodny nocleg. W tym 
celu poszły z Tomczykówną do jednego z szynków 
na Małym Rynku, gdzie spostrzegły, że Tomczykó- 
wna ma kilkaset koron, zarobionych w Prusach. 
Poradziły więc dziewczynie, by pieniądze te zmie- 
niła na pojedyncze banknoty, a gdy łatwowierna 
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NOWA RBYORMA. 
Tomczykowna zgodziła się na ro, podjęły sią po- 
średnictwa zmiany, a dostawszy pieniądze do rąk 
uciekły z przed oczu przerażonoj Tomczykówny. 
Policya jednak na czas zdołała odszukać obie zło- 
dziejki i odebrać im pieniądze, które oddano bie- 
dnej wyrobnicy, a „R 


Z kraju. 


unrzanow, i6 lutego. W dniu 16 b. m. odbyły 
się tn pod przewodnictwem p. Jana Ceremugi, kie- 
rownika szkoły z Trzebini zawiązanie „Koła po- 
wiatowego* krajowego Związku nauczycielstwa lu- 
dowego, a zarazem ukonstytuowanie się jego zarzą 
du, w skład którego zostali wybrani pp.: Franci- 
szek Terlecki, kierownik szkoły w Sierszy, jako 
przewodniczący, Walłeryan Gajewski, star. nauczy- 
ciel z Chrzanowa, jako zastępca, Feliks Gatlik, kie- 
rownik szkoły z Regulic, jako sekretarz, Jan Ce- 
remuga, jako skarbnik, Jan Podgórski, kier. szkoły 
ze Szczakowej, Jan Furdzik, kierownik szkoły z Ja- 
worzna „Stara Huta“, Bronisława Wilczyńska i 
Emilia Smolkowa, nauczycielki z Jaworzna, Tekla 
Borowiecka, kierowniczka i Anna Dietrich, nauczy- 
tielka z Uhrzanowa, jako członkowie zarządu. — 
Do komisyi kontrolującej pp.: Polaczek, Kopeć i 
Kielski. Do zarządu honorowego pp.: Teriecki, Ce- 
remnga, Furdzik, Smolkowa i Dietrichówna. 

Przy tej sposobności, na wniosek p. Gatlika, u- 
czcili zgromadzeni pamięć niedawno zmarłego ko: 
legi 6. p. Władysława Macha, b. kier. szkoły z Ru- 
dawy, jednego z najgorliwszych członków Związku 
nanczycielskiego. 

Niedbalstwo władzy. Piszą nam z kraja: Do 
czego doprowadza niedbalstwo władzy i nasz biuro- 
kratyzm, niechaj poświadczy fakt następujący: Dnia 
12 bm. pociąg nr. 185 przejechał pomiędzy stà- 
cyami Płaszów—Bierzanów włościanina, 6. p. Jana 
Cięznra. Ciało nieboszczyka, rozrzucone na kilkana- 
ście kawałków, pozostawało do dnia 15 bm., to jest 
przez 72 godzin na torze, zanim zjechała z 
Podgórza .komisya i ciało zabrać rozkazała, Nie- 
dbalstwo to tem bardziej gorszące, że podobno psy 
resztki ciała rozniosły, a przejeżdżająca pociągami 
publiczność, zmuszona była patrzeć na rozkładające 
się zwłoki. 3 

Listy gończe. Sąd obwodowy w Tarnowie ściga 
listami gończemi Jana Sępka z Łękawicy, lat 22, 
skazanego za zbrodnię gwałtu publicznego, który 
dnia 8 lutego b. r. zbiegł z więzienia sądowego w 
ubraniu aresztanckim w nmiewiadomym kierunku. — 
Dalej rozesłał sąd tarnowski listy gończe za Wła- 
dysławem Sikorą, lat 22, rodem z Tarnowa, obwi- 
nionym o zbrodnię Kradzieży i za Janem Papngą, 
włościaninem, lat 28, z Woli Rzędzińskiej, obwi- 
nionym o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała. 

Tarnów, 18 lutego. (Sprawozdanie T. S. L. Wal- 
ne zgromadzenie T. S. L. Z Towarzystwa „Oświaty 
ludowej“. „Związek przemysłowy“. Piknik.) 

Z końcem ubiegłego tygodnia zarząd tarnowskie- 
go Koła Towarzystwa „Szkoły ludowej“ wydał dru- 
kowane sprawozdanie swej działalności za r. 1907. 
Szczegółowe relacye z poszczególnych przejawów 
Towarzystwa, umieszczane w „Nowej Reformie*, 
uwalniają nas od powtarzania; nie można jednak 
pominąć milczeniem cyfr, które wymownie narzu- 
cają się pod pióro, a które stwierdzają wielką ży- 
wotność tarnowskiego Koła T. S. L. I tak w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym liczba członków wzra- 
sła podwójnie prawie, bo z 203 na 374, dochody 
zaś dosięgnęły sumy, jakiej zarząd tarnowskiego 
Koła T. S. L. dotychczas nie widział, bo do sumy 
6687 kor--5-hal- Z.dyrbodów Koła należy podnieść 
nowość, ktora, jaw «ię Okazało, przyniosa poważny 
dochód. Mam na myśli puszkę okrężną, do której 
zebrano od 19 października 1907 r. — 496 kor. 
19 bal. 

Walne zgromadzenie Koła T. S. L. odbyło się 
wczoraj w sali ratuszowej przy znacznym udziale 
członków. Zgromadzenie zagaił prezes prof, Pietrzy- 
cki dłuższem przemówieniem, poczem po przyjęciu 
protokółu i interpelacyi prof. Wojciechowskiego w 
sprawie komisyi kontrolującej, wywiązała się dys- 
kusya ogólna nad sprawozdaniem, w której zabie- 
rali głos burmistrz dr Tertil, prof. Wojciechowski, 
p. Kostejecki, poczem ustępującemu zarządowi udzie- 
łono wśród oklasków absolutoryum. Na wniosek p. 
Szeligiewicza udzielono również absolutoryum sker- 
bnikowi. Nastąpiły wybory do wydziału Towarzy 
stwa. Prezesem przez aklamacyę wybrano ponownie 
prof. Pietrzyckiego, wiceprezesem prof, Heitzmana, 
sekretarzem p. Lindego, naczelnika poczty, zast. 
sekr. p. Michnika, skarbnikiem p. Śzeligiewicza, 
zast. skarb. p. Derasa. Do wydziału weszli: panie 
Swaryczewska, Dobrowołska, Ruszczyńska, panowie 
Adler, Machalski, Możdżeński, Sikora, Szatko, dr 
Tertil i Wojciechowski. Zastępcami wydziału zo- 
stali pp.: Banuszkiewiczówna, Kaliciński, Kudłowicz, 
Siokało i Singer. Do komisyi kontrolującej weszli: 
prof. Trybowski (przewod.), Studnicki i Wierzbicki. 
Nadto wybrano członków do komisyj inicyatywy, 
odczytowej, czytelnianej, oraz 8 delegatów na wal- 
ne zgromadzenie T. 5. L. 

Przy wnioskach i interpelacyach prot. Wojcie- 
chowski zabrał głos i postawił 8 wnioski: aby wy- 
dział przystąpił do budowy „Doma ludowego“, 
względnie „Domu T. S. L.*, aby bojkot towarów 
pruskich przeprowadzał konsekwentnie, oraz aby 
postarał się o ponowne otwarcie kursu wydziało- 
wego dla nauczycieli. Po krótkiej dyskusyi wnioski 
powyższe uchwalono. 

Tarnowskie Towarzystwo „Oświaty ludowej“ od- 
było w ubiegłym tygodniu walne zgromadzenie, na 
którem po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
wybrano nowy wydział. Prezesem wybrano ks. dra 
Szczeklika, wiceprezesem radcę Korvtowskiego; do 
wydziału weszli pp.: Doleżan, ks. Pałka, Stapf, Sza- 
blowski, dr Turowski i Zych. 

Na podstawie nowej ustawy przemysłowej i za 
iniecyatywą c. k. instruktora przemysłowego p. W. 
Ostrowskiego utworzył się w naszem mieście „Zwią- 
zek przemysłowy“. W stowarzyszaniu „Gwiazda“ 
odbyło się zgromadzenie, w którem wzięli udział 
reprezentanci „Gwiazdy“, oraz przełożeni i wydzia- 
łowi 9-ciu istniejących w naszem mieście stowa- 
rzyszeń przemysłowych. Po zagajeniu zebrania dr 
'Tertil i p. Ostrowski przedstawili doniosłość utwo- 
rzenia podobnej instytucyi; uchwalono statut i do- 
konano wyborn zarządu. Prezesem wybrano p. P. 
Nowińskiego, przeł. stow. krawców, a zastępcą pre- 
zeza p. W. Serednickiego, przeł. stow. szewców. 

Onegdaj odbył się piknik Towarzystwa muzy- 
cznego. W zabawie wzięło udział kilkadziesiąt osób, 
które wesoło i z anirmuszem bawiły się do rana. 

Rzeszów, 29 lutego. (Posiedzenie Rady miej- 
skiej), Wczorajsze posiedzenie Rady miało nadspo- 
dziewanie przebieg niezwykle interesujący, albo- 
wiem wprowadzono na porządek dzienny w formie 
interpelacyi, niezwykle aktualną, a kilkakrotnie 
na tych ławach omawianą sprawę dodatków komu- 
nalnych. Ponadto w toku dyskusyi przyszło do o- 
strego konfliktu między drem Hochfeldem, a rzecz- 
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niklem opozycyi, arem Nieciem. Interpelant zapy, | preboszcz pewnej parafili połsklej w Ameryce pól 


tywał dra Krogulskiego, jako prezesa komisyi pro 
pinacyjnej, czy znanym mu jest fakt, zaszły na 


wiecu w „Sokole* w sprawie propinacyi, gdzie na 


wniosek jednego z radnych uchwalono oburzenie 
magistratowi, ponieważ w kontrakcie dzierżawnym 
z propinatorem nie ograniczył dzierżawy przynaj- 
mniej częściowo w sprawie podwyższenia cen trun- 
ków. P. dr Krogulski w rzeczowym wywodzie pod- 
dał gruntownej krytyce i wykazał brak znajomości 
odnośnych faktów przez owego radnego i zastrzegł 
się przeciwko rzucaniu niezgodnych z prawdą ha- 
seł demsgogicznych w nieuświadomione masy, — 
Twierdził, że miasta nie wolno wyczekiwać zała- 
twienia spornej sprawy poboru dodatku komunalune- 
go na przyłączonem do gminy terytoryum, lecz że 
ma ono obowiązek, i to z kontraktu z propinato- 
rem wynikający, do udzielenia mu asystencyj poli- 
cyjnych, celem ściągania odnośnych opłat już obe- 
cnie przy zastrzeżeniu ewentualnego zwrotu pobra- 
nych z tego tytułu przez propinatora należytości, 
na wypadek niepomyślnego dla gminy załatwienia 
tej sprawy. Na argumenty te dr Nieć słabo tylko 
reagował. Ostatecznie wniosek jego, ażeby sasysto- 
wać pobór opłat tych aż do prawomocnego zała- 
twienia przez władze administracyjne, został odrzu- 
cony. 

Smiertelny wypadek w kamieniołomie. Z Kro- 
ścienka nad Dunajcem donoszą nam pod datą 18 
b. m.: Przed miesiącem zaledwo zdarzył Bię wy- 
padek śmiertelny w kauieniołomie, należącym do 
przedsiębiorstwa dostawy kamieni do regulacyi Da- 
najca. Dziś mamy do zanotowania drugi wypadek 
w tym samym kamieniołomie i z tych samych po- 
wodów, a mianowicie robotnik Stafiński wskutek 
nadmiernego podkopania, zawalony kamieniami, 
zmarł po kilkugodzinnych męczarniach. W obu wy- 
padkach pozostały wdowy i sieroty nieletnie, 

Straszny przypadek. Piszą nam z Oświęcima: 
Dnia 16 bm. o godz. 6'45 rano szedł przez most 
na Sole pomiędzy stacyami Dwory Oświęcim, sek- 
cyjny robotnik, Jan Tekela, starzec 65 lat liczący. 
Idąc „torem niewłaściwym“, nie spodziewał się nad- 
zwyczajnego pociągu osobowego nr. 1032, który 
z powodu rozsypania się ładugi drzewa na stacyi 
Oświęcim, musiał jechać wspomnianym torem nie- 
właściwym. Maszynista spostrzegł idącego i żądał 
dwistawką usunięcia się z toru. Tymczasem robot- 
nik, zdziwiony peciągiem, spostrzegł się za późno, 
chwycił się baryery mostu, poślizgnął się i runął 
w mętne fale wezbranej Soły, Skoczył co prawda 
za nim palacz, Madej, lecz ratunek okazał się nie- 
możliwy. Słowa „Jezus Marya — ratujcie" były 
ostatnie, Zwłok dotychczas nie odsznkano. 

Podjęcie ruchu. Dyrekcya kolei państwowych 
ogłasza: Na szlakach Kołomyja-Stefanówka i Cho- 
dorów-Podwysokie podjęto napowrót ogólny ruch po- 
ciągów. 


Że Świata. 


Z Warszawy. (Dziewięć wyroków Śmierci. — 
Statystyka bezpieczeństwa w Warszawie. — „Ochra- 
na“ przy pracy. — Powrót Libickiego). 

— Sąd wojenny okręgowy wydał w dniu 18 
b. m. dziewięć wyroków śmierci. Skazani zo- 
stali: Stanisław Bartoszewicz, Wincenty Grynce- 
wicz, Jan Krysiewicz i Jan Perkowski (za napad 
na fabrykę sukna w Białymstoku oraz rabunek to- 
warów i pieniędzy, dokonany d. 14 stycznia 1906) 
oraz Bazyli Postyga, Piotr Wakuła, Stefan Lisicki 
i Demjan Litwiniak za napad rabunkowy w po- 
wiecie prażańskim. z 
~- Węeuiug Urzędowe) SLATYSLYK,, w ciągu Sty- 
cznia b. r. było w Warszawie 79 zbrojnych rabun- 
ków, przyczem bandyci zrabowali 3.737 rubli 46 
kopiejek. 

— Agenci wydziału „ochrany* aresztowali 
jak donosi „Warszawskij Dniewnik*, ogrodnika, 
który w pewnym sklepie z kwiatami urządził biu- 
ro komitetu centralnego frakcyi rewolucyjnej P. P. 
S. W biurze tem zbierali się członkowie zamiej- 
scowi po informacye i rozporządzenia. 

— Były wiceprezes zarządu głównego P. M. S., 
Stanisław Libicki, po uzyskaniu pozwolenia na po- 
wrót do kraja, powrócił do Warszawy. 

Morderstwo przy świadkach. „Kurver Zagłę- 
bia* donosi: W obrębie kopalni „Czeladź* w Za- 
głębiu Dąbrowskiem zakłuto nożami robotnika tejże 
kopalni, Jana Wróbla. Raniony śmiertelnie Wróbel 
zawołał do gromadzących się ludzi: „Pamiętajcie 
ludzie, że zabili mnie Trefom i 'Trząski*, poczem 
skonał. Obaj wskazani mordercy zostali aresztowa- 
ni, dwaj ich wspólnicy; Tomasz Marzec i Jan Ku- 
cka zdołali zbiedz za granicę. 

Z Wilna. (Palski Związek pracy społecznej na 
Litwie i Białej Rusi. — Język polski w szkołach 
ludowych na Litwie. — Wydalanie księży z Wil- 
na). 

a „Kuryer Litewski“ donosi, że w sobotę ubie- 
głą grono osób, przybyłych do Wilna z różnych 
stron naszego kraju, zawiązało organizacyę, noszą- 
cą miano „Polski Związek pracy społecznej na Li- 
twie i Białej Rusi“. Ustawa organizacyi tej ma 
zostać zalegalizowana, poczem Związek rozpocznie 
swoją działalność. 

— Pomimo ukazu cara z dnia 5 maja 1906, 
nakazującego wprowadzenie języka polskiego w 
szkołach ludowych w rejonie wileńskiego okręgu 
naukowego, a mianowicie wyłącznie w gubernii 
grodzieńskiej, sąsiądującej z Królestwem Połskiem. 
w której kiika powiatów, jak białostocki, brzesko- 
litewski i bielski, stanowi naturalne przedłużenie 
etnograficzne Królestwa Polskiego, władze admini- 
stracyjne do tej chwili nie wprowadziły ukazu te- 
go w wykonanie, tłomacząc się tem, że dotąd nie 
został wyjaśniony skład Indności w powiatach po- 
wyższych. W celu zaś dokonania spisu ludności 
według narodowości, władze gubernialne w Grodnie 
nie przedsiębrały dotąd żadnych kroków. Wido- 
cznem jest, że binrokracya zgoła nie ma zamiaru 
społnić woli carskiej. W tej sprawie ziemianie li- 
tewscy zamierzają „postarać się o interpelacyę w 
Dumie, ewentualnie wysłać deputacyę do cara. 

— Wielkie wrażenie w sferach duchowieństwa 
wywołało wydalenie z Wilna dwóch księży. Pierw- 
szym z wydalonych jest dziekan i proboszcz ko- 
ścioła Ostrobramskiego, ks. Jan Mokrzecki, któremu 
rozkazano wyjechać do swej dawnej parafii Lipni- 
szek w powiecie oszmiańskim; drugim ks. Fordon, 
proboszcz kościoła Wszystkich Świętych. Na jakisj 
zasadzie rząd wydala księży polskich w kraju, 
gdzie nie ma stanu wojennego, i to bez zniesienia 
się z władzą duchowną, pozostanie tajemnicą biu- 
rokracyi. Dzieje się to w chwili, gdy Duma ma 
przystąpić do uchwalenia ustaw zasadniczych o 
osobistej wolności. 

Ucieczka adwokata. Adwokat w Wiednia dr 
Karol Fochler, który przez Izbę adwokacką został 
w swoich czynnościach zawieszony, umknął z Wie- 
dnia. Przeciwko drowi Fochlerowi toczyło się śledz- 
two o sprzeniewierzenie. Mianowicie ks. Gnieliński, 


4 i włosów krajowe i 


nocnej, podczas pobytu swego w Wiednia, został 
praez jakąś dziewczyną obwiniony o przewinienia 
przeciwko moralności i z tego powodu znajdował 
się przez niejaki caas w więzieniu śledczem. Ka. 
Gnieliński wręczył drowi Fochlerowi, jako swoje” 
mu obrońcy, depozyt w kwocie 60.000 koron, Pó 
ukończenia -rozprawy, gdy ks. Gnieliński, wypu* 
szczony na woiność, zażądał wydania depozytu, dt 
Fochler oświadczył, że suma ta należy mn się jako 
honoraryum, Dopiero po wniesieniu doniesienia kar- 
nego zadowolił się dr Fochler kosztami, przyznane” 
mi przez sąd w kwocie 20.000 korou. Resztującą 
snmę 40.000 koron miał zwrócić, ale dotąd nie 
uczynił tego. Nastąpiło ponowne doniesienie karne 
i śledztwo sądowe, poczem dr Fochłer, znajdujący 
się na wolnej stopie, widząc nieunjknione zasądze” 
nie, umknął. 

Samobójstwa żołnierzy. Wczoraj wystrzałem 2 
rewolweru usiłować odebrać sobie życie Otton Ehr- 
lich, jednoroczny ochotnik 8 puiku piechoty w Ber- 
nie. Ciężko rannego odwieziono do szpitala wojsko” 
wego. Sprawa ta wywołała tem większe zaniepoko” 
jenie, że w Bernie w przeciągu kilku dni odebrało 
sobie poprzednio życie dwóch żołnierzy, a miano- 
wicie Ludwik Weinberger, szeregowiec 49, tudzież 
A. Słowaczek, szeregowiec 8 pnłku piechoty. O mo* 
tywach tych trzech samobójstw nic nie wiadomo, 
gdyż miejscowe władze wojscowe otoczyły je ścisłą 
tajemnicą, zamiast — jak to być powinno — otwar- 
cie odsłonić prawdę, uspokoić opinię publiczną, a 
winnych, którzy spowodowali te zamachy, o ile 
wchodzą w grę powody natury wojskowej, pocią- 
gnąć do odpwiedzialności i surowo ukarać. 


Ze stowarzyszeń. 


Z uniwersytetu ludowego. Dziś i jutro, to jest 
czwartek i piątek 20 i 21 b. m., zamiast odwoła” 
nych wykładów p. Glassa, odbędą się w uniwersy- 
tecie ludowym dwa wykłady p. S. Krauza pod ty- 
tułem „Budowa i czynności ladzkiego organizmu 
(z obrazami). Sala Muzeum techniczno-przemysłowe= 
go godz. 8 wieczór. 

Z Towarzystwa budowy tanich domów dla 
urzędników. Walne zgromadzenie odbędzie się dnia 
28 b. m. o godzinie 5 wieczór w eali sądu krajo- 
wego cywilnego w Krakowie (ulica Grodzka, obok 
kościóła ów. Piotra) w sali rozpraw, nr III., I p. 


Zmarli. 

Stanisław Majer, emerytowany radca krajowego 
sądu wyższego, zmarł w Krakowie dnia 19 b. m. 
w 77 roku życia. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa przeniosła Adams 
Hartleba, inspektora szkolnego okręgowego w Zbaraża, 
na własną prośbę w stały stan spoczynku; zatwierdziła 
Ludwika Koerbera, rzeczywistego nauczyciela gimnazyum 
w Brodach, w zawodzie nauczycielskim i nadała mu ty- 
tu? profesora; zamianowała zastępcami nauczycieli w 
szkołach średnich: Bolesława Proroka w gimnazyum W 
gimnazyum w Samborze, Jonasza Komrowera w gimne* 
zyum w Złoczowie; Izraela Meisla w gimnazyum w 50- 
kalu, Stanisława Dworskiego w gimnazynm V we [iwo* 
wie; nadała Janowi Dworskiemu. urzędnikowi browara 
J. (roetza w Okorimie, prowizorycznie posadę nauczy? 
cielską w szkole zawodowej przemysłu drzewnego w 28- 
kopanem; przeniosła Adame Wil sza, zastępcę wanczy” 
ciela w gimnazyam z polskim językiem wykładowym W 
Przemyśln, do gimnazzum w Brzeżanach; StanisławB 
Szymczyka z gimnazyam V we Lwowie do gimnazjum 
w Brodach. 


Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożyli: epzekuta- 
rzy podatkowi, zebrani $ u, m, na zjeździe w Tarnowie; 
3 K 40 h Wandu R. 40 b. wygrane w loteryjkę; R. 
Rarherowska za pośrednictwem Z Ślimakowskicgo iaa 
m powoda odzyskania zgnbionego kolczyka, m 

Repertoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „Maż męczennik“. 

W piątek: „Wesele“. 

W sobotę: „Jeń y“, dramat w 3 aktach Lucyana Ry- 
dla i „Eirene“, dramat w 1 akcie, nap. Feliks I'łażek. 

W niedzielę po południu: „Betleem polskie“; wieczór: 
„Jeńcy*. 

W poniedziałek: „Chmury“, 

We wtorek: „Eirene* i „Jeńcy“. z 

We środę: „Upiory“ (pierwszy gościnny występ p. Ka- 
rola Adwentowicza. artysty teatru lwowskiego). 

We czwartek: „Kirene“ i „Jeńcy“. 

W piątek: „Mąż męczennik*, 

W sobotę: „Źródełko”. sztuka w 4 aktach Roberta 
Bracco (występ K. Adwentowicza). 

W niedzielę po południu: „Betleem polskie“; wieczór: 
„Źródełko“ (występ K. Adwentowicza). 

Z kalendarza. W piątek 21 lutego: Fortunate męcz. 
i Eleonory p.; w sobotę 22 lutego: Stolicy św. Piotra 
w Ant. i Małgorzaty z Kort.; w niedzielę 23 lntego: 
Piotra Damiana i Fiorentego. 

Wschód słońca 21 lutego o godzinie 6 min. 42, za" 
chód o 6 m 5; dłagość dnia 10 godzin min. 28. 

Z krakowskiego ovserwatoryum. Dnia 19 lutego ter- 
mometr doszedł od 20 do + 568 C.; — barometr 
po poradniu podnosił się wolno. 

Dnia 20 lutego o godz. 7 rano stan barometru 751. 
mm., termometru + 02 O; cisza. 
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B. Gabryelsika, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych- 


Z sali sądowef. 


(Morderstwo macochy I przyrodniego brata). 
Kraków, 20 lutego. 

Dzisiaj, w drugim dniu rozprawy przeciw Feli- 
ksowi Ziółce i Bartłomiejowi Wojdyłle, prze- 
słochiwano w dalszym ciągu Świadków, 

Pierwszy zeznawał zaprzysiężony Piotr Ziółko, 
rodzony brat obwinionego. Śwładek ten opowiadał 
o stosunkach domowych, jakie panowały między oj: 
cem, macochą, a nimi, pasierbami. Co do- kwestyj 
majątkowych, to Świadek opowiada, że pierwszym 
kuratorem rozrzutnego ich ojca był najstarszy ich 
brat, Franciszek. Za staraniem jedaak Wojdyły, 
sędzia opiekuńczy uchylił kuratora Franciszka, a 
ustanowił nim Wojdyłę. 

Świadek Helena Głowińska, żona komendan- 
ta miejscowego posterunku żandarmeryi, zaprzysię- 
żona, zeznaje, Że mieszkała w domu Ziółków przez 
kilkanaście miesięcy. Jako najbliżaża sąsiadka Ziół- 
ków była niejednokrotnie świadkiem gorszących 
zajść między małżeństwem , gdyż stary Ziółko czę- 
sto się zapijał, a Ziółkowa leniła się do pracy. — 
O tem, by stary Ziółko obiecywał zapisać połowę 
majątku najmłodszemu swemu synowi s drugiego 
małżeństwa, nie słyszała. Gdy dziecko nagle umar- 
ło, sądzili wszyscy, że umarło ono Śmiercią natu- 
ralną. Ziółkowa żaliła się przed świadkiem nieraz 
na złe obchodzenie się z nią męża i pasierbów; 
w domn była ciągła wojna i bieda, gdyż stary 
Ziółko nie, albo bardzo mało dawał na utrzyma- 
nie domu. Wobec tego Ziółkowa zapowiadała, że 
z domu musi pójść do obcych na służbę. 

Ziółkową ostatni raz widziała w kwietniu roku 
1907, zdaje się, dnia 19, w dniu morderstwa, — 


Woda kolońska prawdziwa i krajowa. Specyalności wyrobów kra- 
$ jowych Haya Puszki I łabędziki do pudru. Pudry do twarzy 


fran. także na wagą. Szczotki do zębów rąk 


i paznokci. Przybory do golenia oraz wszelkie środki kosmetyczne. 


; Czwartek, 20 Lmiego 1808. 


Gdy Ziółkowa nagle zniknęła, Świadekk dowiady- 
Wał się o nią u męża i pasierbów. gdzie się mogła 


bodziać: ci jednak nie dali żadnyeh wyjaśnień 
Ww tym kierunku, 
Swiadek Józefa Mańkowska. zaprevsiężona, 


aeznała, Że mieszkała w tym samym domu. co wdo- 
wa Nzumcowa (późniejsza Zfółkowa). Nim Szumceo- 
Wu wyszła za Ziółkę, robiła u Wojdyły, swego ku- 
Jatora. przyczem nieraz żaliła się przed świadkiem, 
Że nie zawsze Wojdyła jej płaci za robotę. Ziół- 
kową widziała ostatni raz w dniu t9 kwietnia o 
godzinie 7 rano. Wbrew twierdzeniom oskarżonego 
Feliksa Żiółki, świadek twierdzi. że Ziółkowa była 
zupełnie trzeźwą i nie miała żadnej Flaszki w roku. 

Przewodniczący do Feliksa Ziółki: Cóż ty 
powłesz na zeznania tego świadka ? 

Osk. Ziółka: To nieprawda, macocha byłu „kir- 
uą*. miała (flaszkę w ryku, którą mnie cypła w 
Błowę. Gdyby nmie nie rypła, i ja byłbym jej nie 
uderzy! kułem. 

Następnie przystąpił przewodniczacy do przesłu- 
chania dalszych świadków. 

Wogóle obecnie w procesie tym, po zupełnem 
przyznaniu się dowiny Feliksa Ziółki, rozchodzi się 
o stwierdzenie. czy oskarżenie Feliksa przeciw szwa- 
growi Wojdyle. że to on namówił go do obu zbro- 
dni jest prawdziwe, czy też podyktowane uczuciem 
jakiejś tajonej nienawiści. 

Wojdyła stanowczo bowiem odpiera oskarżenie 
szwagra Weliksa, starając się udowodnić swoja nie- 
winność w tej sprawie. 

Proces budzi ogromne zainteresowanie w mieś- 
écie, a jeszcze większe w okolicy Krakowa, szcze- 
gólniej w Modlnicy i Gicbułtowie, miejscu gamie- 
szkania «bu obwinionych. Z gmin tych przybyły 
do Krakowa na rozprawę tłumy włościan, które w 
braku pomieszegonia w sali i na gulervi, gromadzą 
się na ulicy przed gmachem sądu karnego. 


Mordercy szynkarzy. 
(Sprawozdanie telef, „N. Reformy"). 
Przemyśl, 20 lutego. 


Przeciw sprawcow t. zw. morderstw tuligłowskich 
lozpoczęła się dziś przed tutejszym sądem przysię- 
słvel rozprawa, mogąca według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa potrwać 6 do 10 dni. Na ławie oskar- 
żonych zasiadło trzech mężczyzn i trzy kobiety. 
Oto nazwiska ich według porządku aktu oskarżenia: 
Teodor Tyszyk, zarobnik; Piotr Czebak vel 
Czybak także Czabakiem lub Horakiem zwany, były 
rzeźnik, Stefan fałuszkau vel Gałuszka, zwany 
również Petrowskim lub Duchtiakiem, zarobnik; Ma- 
rya Czebakowa, matka Piotra, zarobnica, Kata- 
tzyna Tyszykowa, żona Teodora, zarobnica i 
Barbara Czebakowu, Żona Piotra, zarobnica. — 
Czworo pierwszych stoi pod zarzutem dwa razy do- 
konanego morderstwa, pięć razy usiłowane- 
go morderstwa, jeden kradzieży, oraz pięć ra- 
zy dokonanego rabunku. Dwie ostatnie obwinione 
są o to, ż6 rzoczy, © których wiedziały, że pocho- 
dzą z rabunku dokonanego, ukrywały i nabywały. 

Specyałnością bandy były napady na karezmy 
przydrożne, samotnie w polu stojące. Odezytany 
akt oskarżenia (94 strony bitego pisma) — przed- 
stawin szczegóły. 

Pierwszego napadu dokonano w dniu 10 
czerwca ubiegłego roku, na drodze pomiędzy Czer- 
lanami a Gródkiem, na karczmę, w której mieszkało 
dwoje 70-kilkolctnich staruszków Mersz i Chaja 
Handziowie. W dniu krytycznym położyli się oni 
spać koło godziny 10 wieczorem. Tymczasem wnet 
potem rozległo się pukanie w okienicę i ktoś zażą- 
dał wódki. Handzel otwarł okienicę, aby wziąć pie- 
Riądze za wódkę. W tej chwili padł strzał rewol- 
werowy, a Handzlowie przerażeni nciekli do drugiej 
izby, stąd na strych. Napastnicy wpadli tymczasem 
do karczmy. Mandzlowie zaś, obawiając się, aby ich 
ze strychu nie zrzucono, zeszli sami na dół, a ule- 
kając groźbom napastników, pod wpływem strachu, 
oddali im całą gotówkę w kwocie 80 koron. Napa- 
Btnicy, przeszukawszy łóżka, zabrawszy trochę dro- 
biazgów, wódki i papierosów, oddalili się, zagrozi- 
Wszy uprzednio strzelaniem, na wypadek pościgu. 

W kilka dni później, w nocy z 15 na L6 czer- 
Wea dokonano znowu napadu rahunkowego na dzier- 
żawcę myta drogowego w Gródkn, Jakóba E oth- 
mana, którego przy wdzioraniu się do mieszkania 
wystrzałem z rewołwern na miejscu 
£abito. Ta zrabowali sprawcy skrzynkę, zawiera- 
łącą różne papiery i notatki, oraz około 20 koron 
gotówky Nkrzynką tę znaleziono na dragi dzień 
w pola koło karczmy. 

Trzeciego napadu dokonała znowu ta sama 
banda w Lacka znown na karczmę, Tvm razem na- 
pad ten był o tyle znchwałszy, że karczma stoi 
w samym środku wsi. Napadu dokonano koła godz. 
$ mad ranem. Tym razem jednak połów się im nie 
ndał, Izba bowiem mieszkalna szynkarza Schreiera 
stanowi pewnego rodzaju fortecę, której rabusłom 
Die udało się zdobyć. Próbowali najpierw dostać 
się przez okiennicę. Ta jednak oparła słę naporowi 
ish rąk i młota, w jaki byli zaopatrzeni. Wtedy 
Wybiłi szybę w oknie izby szynkownianej i nsiło- 
wali dostać się pracz drzwi do przylegającej izby 
mieszkalnej. Tu jednak usiłowania ich były tem 
więcej daremne, Powrócili więc jeszcze raz do o- 
kiennicy, dali przez nią strzał do Schreiera, raniąc 
go lekko w ucho, a jeden z napastników zapytał: 
„No, toraz dasz pieniądze, czy nie?* Schreier je- 
dnak chwyctwazy Siskierę, stanął koło okiennicy i 
zawołał: „Chodź tu, to ci dam?“ Po dłuższych usi- 
łowaniach wtargnięcia, napaatnicy odeszli ma 
zabierając tylko z izby szynkownianej pudełko A 
pierogów. 

Tego samego dnia około godz. 7 rano zjawili 
ię ci sami sprawcy w karczmie Izraela Richtera 
w Wydrze ad Dorszczowice, wypili trochę wódki 
j mleka, skradli flaszką miodu i zarzniętą kurę i 
uciekli. 

Najstraszniejszego napadu dokonali jednak już 
nazajutrz, 21 czerwca, w Tuligłowach, koło Hądo- 
wej Wiszni, w karczmie, opodal wsi leżącej. Dla 
zbadania Sytuaevi przyszli do karczmy WSZYSCY 
czworo przed południem i bawili tu około 3 godzi- 
ny, poczem oddalili się i odeszli w hiewiadomym 
kierunka. Wieczorem około godz. 9 zjawił się w 
karczmie nieznany, nędznie odziany żyd, kaleka na 
nogę, Józet Steinbrach, który za pozwołeniem szyn- 
«arza schlafa ndal się na spoczynek do szopy, sto- 
jącej koło karczmy. Była godzina pół do 1 w no- 
cj, gdy” Selklafowie zamknęli karezmę i udali sią 
również na spoczynek. W tem pół godziny później 
zaczął się ktoś dobijać do okiennicy i wołać: „pa- 
nie Schlaf, niech pan otworzy, chcomy coś wypić*. 
üdy Schlaf odpowiedział, że nie ma szynkarza i 
nie może otworzyć, zawołano; „musisz otworzyć!” 
Po chwili padł strzał, paczem wyłamano okiennice” 
i rabusie wpadli do środka, ząbiłi Schlafa, 
rozbijając i łamiąc rzeczy. Ńzlatowa tymczasem u- 
kryła się w najwyższem przerażeniu, niepostrzeżona 
pod piec. Znaleziono ją, a wtedy, mimo jej próśb 


Wawelina. 


i błagań, aby jej darowane życie, przywódea szajki, 
Piotr Czabak, strzelił do niej, raniące ją w nogę 


Ichłałowa po otrzymanych strzałach leżała hez ru- 


chu. chege wabudzić w naepastnikach przekonanie, 
że ją w istocie zabito, Nie pomogło to jednak, bo 
po chwili posłyszała znowu głos przywódcy szajki: 
„Trzeba jej jeszcze coś dodać“. Wtedy schylił się 
pod piec Tyszyk i szeli? do Schlafowej. raniąc 
ją w lewy bok. Sehlafowa jednak nie wydawszy 
jęku, leżała dalej cicho, przez co napastniev odnio- 
šli włdocznie wrażenie, źe ją zabili, bo zostawili 
ją w spokoju. 

Gdy się po pewnym czasie uciszyło, Schlafowa 
wywlekła się z izby i poczęła biedz w pole do 
najbliższej zagrody. Wtedy sprawóv spostrzegli ją 
i strzelali do niej kilka razy, raniąc ją po raz 
trzeci. Sami zaś, zrabowawszy, co się dało, 600 ko- 
ron gotówki, 3 weksle i biżnteryę łącznej warto- 
ści 523 korou, kilka ubrań i wiele bielizny — 
umknęli. Przedtem jednak, niewiadomo dlaczego, 
może być, że dla rozdzielenia między siebie zdoby- 
czy, udali sią do szopy, gdzie, spotkawszy leżącego 
na wózku wspomnianego wyżej Steiubrucha, ogłu- 
szyli go silnem uderzeniem młotka w głową i za- 
brali mu — nie gardząc nawet pośledniejszym ła- 
pem — trochę drobiazgów i okało 4 korony go- 
tówki. 

Zbroduła tuligłowska spowodowała energiczny po“ 
ścig, który doprowadził do njęcia całej szajki. Zna- 
lazło się wielu Świadków, którzy widzieli zbrodnia- 
ray, kręcących się po całej okolicy. Organizatorem 
handy był Piotr Czebak, indywiduum, według ze- 
znań najbliższej rodziny, bez skrupułów sumienia, 
nad wyraz próżniacze i zlampartowane. Z oskarżo- 
nej bandy przyznali się wszyscy częściowo do 
winy z wyjątkiem Piotra Czebaka, który wszelkie- 
go udziału w napadach rahankowych się wypiera, 
pomimo, że zoznania uczestuików zbrodni najbar- 
dziej jego właśnie obciążają. Piotr Czebak wypiera 
się wszystkiego i nieudolnie stara się wykazać 
swoje „alibi*, Charakterystycznem jest, że Czebak 
był całkowitym panem zbójeckiej bandy, której 
członkom dawał tyle tylko pieniędzy, ile uważał za 
stosowno, nie zdając nikomu sprawy z wysokości 
łupu, ani z swoich zamiarów. Gdzie on szodł i oni 
szli za nim, a przyjmowali z łupu tyle tylko, ile 
im on chciał dać. N. p. po napadzie na karczmę 
Sehlafów, gdzie gotówką erabowano 600 koron, a 
biżuteryj nabrano na drugie tyle, Czebak dał Ha- 
łuszce i Tyszykowi po 45 koron, sobie zaś zacho- 
wał rosztę, 

Do rozprawy powołane 93 świadków, 2 znaw- 
ców lekarzy i 2 znaweów rusznikarzy. 
| Z OE NC | 


Wiadomości naukowe, artystyczne i literackie. 

— ZAkademii umiejętności. Na posiedzeniu k o- 
misyi historyi sztuki w Polsce, odbytem 
20 grudnia z. r., omówione szoreg spraw bardzo 
interesujących. 

Prot. da M. Sokołowski przedłużył fotografię 
ołturza w Bodzentynie, nadesłaną przez p. St Za- 
borowskiego. Jost to śliczny ołtarz rzeźbiony z drzo- 
wa, niewątpliwie przez tych samych włoskich arty- 
stów, którzy dekorowali „perłę renesansu“, kapli- 
cg Zygmuntowską na Wawelu. — W ołtarzu tym 
powtarzają się te same motywy i ornamonty, które 
zdobią wspomnianą kaplicę, a wykonane są z tą 
samą procyzyą i starannością. Następnie prof, dr 
M. Sokołowski przedłożył i objaśnił odlew gipsowy 
plakiety Caraglia, bydącej własnością muzenu ber- 
lińskiogo. P. Franciszek Klein mówił o baroko. 
wych kościołach Warszawy. Szesnaście pomników 
architektury składa się na grupę barokowych ko- 
ściołów Warszawy. Rozpada się ona na dwie mniej- 
sze. Piorwszą tworzą budowle podłużne, w których 
można rozróżnić trzy typy. Jeden przedstawia typ 
budowli jednonawowej, z kaplicami po bokach, naj- 
wyraźniej występujący w kościele Wizytek, a ma- 
jący bardzo wielo podobieństwa z planem rzym- 
skiego kościoła Santi Apostoli, Drugi typ przedsta- 
wia nam w zasadzie budowlę jednonawową, która 
niema kaplic we właściwym togo słowa znaczeniu, 
t. j. przestrzeni, tworzącej dla miebie zamkniętą ca- 
łość, ule tylko płytkie arkadowe wgłębienia dla po- 
mieszczenia bocznych ołtarzy, Tutaj należy kościół 
Bernardynów i Karmelitanek na Tesznie. a także 
do pewnego stopnia Pijarów. Plan tego typa bu- 
dowli ma wiele pokrewieństwa z planem kościoła 
rzymskiego §. Domenico e Sisto, zbudowanego w r. 
1630. W trzecim typie kościołów warszawskich wi- 
dzimy zastosowany plan słynnego kościoła LI Gesu. 
Głównym reprozeniantem tego typu jest kościół Św. 
Józefa (Karmelitów), zbudowany w 1643 r. przez 
Beliotti,ego. — Drugą grupę barokowych kościołów 
Warszawy tworzą budowle centralne. Składa Bie ona 
z trzech niewiolkich kościołów, które jednak ze 
względna na ich wartość artystyczną, powinny zająć 
pierwszorzędne miejsce w historył baroka. Grapa 
ta rozpada się na dwa typy. Do pierwszego należy 
kościół Sakramentek i kościół w Czerniakowie. Pod- 
stawą planu jest krzyż równoramienny. Pierwszeń- 
stwo należy przyznać kościołowi T. P, Sakramen- 
tek. Tak w koncepcyi planu, jak i w jego wyko- 
naniu, jest on tworem pełnym wykwintu i elegan- 
cyi, jaką wniosła do Polski fundatorka, królowa 
Marysieńka. Pierwowzorów tych kościołów należy 
szukać znowu w Rzymie, mianowicie w kaplicach 
papieskich przy kościele §. M. Maggiore. Są to ka- 
plico papieża Sykstusa i Pawła V. Drugi typ bu- 
dowli centralnych streszcza się w kościele Kame- 
dułów na Bielanach, pod Warszawą. Kościół ten 
jest przykładem baroka niemieckiego, a w szczegól- 
ności wiedeńskiego. Pierwowzorem jego są wiedeń- 
skie kościoły św. Piotra i św. Karola Boromeusza. 


Sekretarz komisyi, p. Julian Pagaczewski, 
streścił komunikat p. Michała Witanowskiego o o- 
brazie Borzymowskiego. Obraz ten, przedstawiający 
Zwiastowanie, znajduje się w Kozłowie pod Mało- 
goszczą. Jest to predella, malowana na drzewie li- 
powem, Referent udowadnia, że ohraz ten, podpisa- 
ny przez autora, powstał jeszcze w ostatnich latach 
XVI wieku. Ciekawy ten przyczynek do działalno 
Svi Borzymowskiego, którą dotychczas znaliśmy tyl- 
ko ze źródeł archiwalnych. 

Następnie p. Julian Pagaczewski podał wiado- 
mość. zaczerpniętą z archiwum kościelnego. a do- 
tyczącą działalności Baltazara Fontany w Polsce, 
Dotychczas sądzono, że Fontana przybył do Krako- 
wa po raz pierwszy dopiero w 1695 r., tj. w ro- 
ku, w którym zaczęlo dekorować stinkami kosciół 
św. Anny, tymezasem umowa między Fontaną a 
Barbarą z Moskorzewa Morsztynową, starościną Ko- 
walską, w sprawie przyozdobienia stiukami kaplicy 
Morsztynów w Wieliczce, dowodzi, ża B. Wontana 
już w r. 1693 bawił przez jakiś czas w naszym 
krajn Wreszcie p. Julian Pagaczewski przedłożył 
fotografię obrazu bł Kadłubka, który znajduje się 
w kaplicy przy kościele św. Wojciecha w Krako- 
wie. Referent na podstawie analizy porównawczej 
przypisał tón obraz, W którym widoczny jest wpływ 


NOWĄ KEFORMA. 


do 1775). 


produkcyach kolorowych. 
dzone będzie pod redakcyą Stefana Kulikowskiego 
i przy współpracownictwie artystów i krytyków pp. 
Tadeusza Jaroszyńskiego, Maryana Wawrzenieckie- 
go, Henryka Piątkowskiego Antoniego Gawińskiego 
i Stetana Kopowskiego. „Malarstwo polskie“ będzie 
miało charakter wielkiego albumu i obejmie cało- 
kształt naszego malarstwa w świetnych kołorowych 
reprodnkcyach, wykonanych w słynnych czeskich 
zakładach chemigraficznych Huanika w Pradze. Re- 
produkowane bądą najcelniejsze tub najbardziej cha- 
rnkterystycane dzieła artysiów polskich wszelkich 
kierunków l za wszystkich okresów naszej sztuki, 
poczynając ed połowy wieka XVIII aż do ezasów 
najnowszych. 

Sukces poiskiej śprewaczki. Dzienniki wło- 
skie donoszą o wielkiem powodzeniu, jakiem cieszą 
się we Włoszech występy b. primadonny opery na- 
szej p. Heleny Zboińskiej-Ruszkowskiej. „La Lom- 
bardia“ (znany 3 surowości sądów krytyk Carnan- 
gassi), „Corriere della sera“, „Corno“, „La sera“, 
„la perseveranca”, a głównie „Rasenia melodra- 
matica“ rozpisują się o „pięknie brzmiącym, czy- 
stym w intonacyi i pełnym wyrazu, świeżym“ jej 
głosie, wdzięku, „wspaniałej postawie“ i talencie 
dramatycznym. x Ostatnio artystka występowała 
w „Zmierzchu bogów“ i w „Krzysztofie Kolumbie*, 

Dyrokcya teatru La Scala w Medyolanie prze- 
dłażyłu kontrakt z panią Zboińską od 15 marca 
de 45 kwietnia, — Równocześnie zaproponowano 
jej też kontrakt na przyszły sezon na doskonałych 
warunkach. Pani Zboińska ma także kilka propo- 
zycyj do Ameryki, 

-— „Swiat“ ostatui zawiera na czele numeru 
artykuł St. Kłobukowskiego „W przededniu gorą- 
czki brazylijskiej" (2 mapą kolonij polskich i wi- 
dokami Parany), dający rzut oka na dzieje i wi- 
doki naszej emigracyi. Wśród licznych utworów o 
typie felietonowym, wybija się artykuł Ig. Grabow- 
skiego „Skon Chimery“ i niezwykle żywe, burwne 
szkice potersburakie p. t. „Palmira północy”. — 
Zwraca uwagą Śliczny wierszyk M. Poznańskiego, 
naśladujący rytm i melodyjny wyraz hejnała kra- 
kowskiego. W dalszym ciągu rozwija się akcya po 
wieści Tetmajera „Król Andrzej”. W kojicowej 
części numeru ilustrowana sprawozdanie z głośnych 
dwóch mordów w Królestwie (š. p. Handtkego i 
Wernerów), któro tak wstrząsajace wrażenie wy- 
wołały w całym kraju. Namor zawiera 50 ilustra- 
cjg} Adres wydawnictwa: Kraków, aliea Zyblikie- 
wicza l. 

— „Przewodnik oświatowy”, organ Towarzy- 
stwa „Szkoły ludowej“, poświęcony sprawom oświa- 
ty pozasakolnej i narodowego wychowania ladu pol- 
sklego, zeszyt Il ra miesiąc luty opuścił prasę i 
zawiera następujące artykuły: Wobec walnego zgro- 
madzenia, przez W. K. Potrzeby kulturalne ua Šią- 
sku (Cieszyńskim, przez Jana Szuścika. Uwagi w 
Sprawie elementarza dla kursów dla dorosłych nnal- 
fabetów, przez Kan. Z powoda obrad nad reformą 
szkoły, przez Kan. W sprawie biblioteki publieznej 
w Krakowie, przez An. Temat do pogadanki, przez 
dra St. Golińskiego. Kronika. Z prasy. Dział spra- 
wozdawczy T. 5. G.: Okólniki. Komisya kwalifika- 
cyjna. Nekrologia, Z działalności Kół. Wiadomości 
różno. bar narodowy 3 maja. Przegląd krytyczny 
literatury. 


— . TERT 
Dział . ekonomiczny. 

> Komitet obywatelski, zawiązany w Wado- 
wicach, celem bajkatowania wyrobów i towarów 
pruskich, uprasza F, '[. producentów polskich o 
szersze reklamowanie swoich wyrobów w mieście i 
w piśmie, oraz o przedłożenie ofert tutejszym kup- 
com. 


Budapeszt, 20 lutego. Pszenica na kwiecień Li 62 do 
11:68; pszenica na maj —'-— do —'*—, pszenica na pa- 
zdziernik 10:68 do 1009; żyto na kwiecień 19:54 do 
10-35, żyto na paźłzincnik od R73 da A”/f; owies na 
kwiecień 773 da 4:73; owies ne październik od —— do 
—"—; kukurydza na muj 668 do 6'69; rzepak na sior- 
pioń 16:60 da 16:70, Wszystko za 50 ky 

Oferty mierne, chęć kapna słaba. usposobienie spok.; 
pogoda piękna- 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 20 lutego). 


Wiedeń. Wczorajsze trzęsienie ziemi w Wie- 
dniu i okolicy, które trwało około 20 sekund, 
było najsilniejszem, jakie od 300 lat odczuto 
w stolicy naddunajskiej. Ostatnia bowiem silne 
trzęsienie w Wiedniu miało miejsce 15 września 


1590 r, kiedy w jednym domu dzisiejszej 
„Rotlierthurmstrasse* zginęło 9 osób. Wczoraj 
objawiło się trzęsionie ziemi najsilniej w 
śródmieściu i w dzielnicy dziewią- 
tej, gdzie nagle na wyższych piętrach odczuto 
wstrząśnienia i huk podziemny. 

W hotelu Wandla na Petersplatz zaczęły na- 
gle wszystkie dzwonki elektryczne za- 
wzięcie dzwonić. Mieszkańcy hotelowi wy- 
padli w przerażeniu ze swych numerów. Woda 
z karafek i szklanek powylewała się, 

Na TLaundesgerichtsstrasse spadła ze stołu 
lampa, która jednak szczęśliwym trafem nie za- 
paliła się, W jednym domu na Stefaniestragse 
odczuto 6 do 7 wstrząśnień. 

Na Maria "Theresienstrasse w domach wszyst- 
kie zegary odrazu stanęły, a szyby w oknach 
zadrżały. W dzielnicach dalszych, jak w Hietzing 
i okolicy między Radenem a Wiedniem trzęsie- 
sienie ziemi było jeszcze silniejsze. 

Na wieży kościoła Św. Szczepana odczuto 
trzesienie bardzo silnie. Dozorca opowiada, że 
w mieszkaniu jego (ua najwyższym piętrze 
wieży) obrazy i sprzęty pospadały ze ścian. 

W dzielnicy V w Magdalenenstrasse zaszedł 
i wesoły wypadek Jakis lokator zbudził stróża, 
wołając przerażony. że się ktoś włamał do jego 
mieszkania. Pobiegli obaj na policyę i tam im 
dopiero wytłómaczono, że to nie włamanie zbro- 
dniarza, ale trzęsienie ziemi. 

Wiedeń. Zdaniem fachowców ognisko trzęsie- 
nia ziemi leży w Karpatach. 

Wiedeń. Dzienniki donoszą, że wczoraj z po- 
wodu trzęsienia ziemi kilku pacyeniów w SZDpr 
talu pospadało z łóżek. f z 

Na jednej z ulic dzielnicy XIX mieszkańcy 
wybiegli na ulice i dopiero za interwencyą po- 
licyi powrócili do mieszkań. 


Znakomite przetwory do czyszcze- Powsze ch ni 
nia i pielęgnowania zębów i ust. 


Carla Maratty — Szymonowi Czechowiczowi (1689 


— Nowe wydawnictwo artystyczne. W tych 
dniach zawarta została umowa pomięday firmą „Ge- 
bethner i Wolff“ i p. Stefanem Kulikowskim, wła- 
ścicłelem Salonu sztuk pięknych w Warszawie, w 
celu prowadzenia wspólnym nakładem obszernego 
wydawnietwa pod tytułem „Malarstwo polskie“ w re- 
Wydawnietwo to prowa- 


szej chwili udało się uspokoić upubliczność. 


dobnem donoszą także z południowych Czech. 


odczuć trzęsienie ziemi o godz. 10 m. 12. 


dzinie 10 m. t1 w oddaleniu 300 klm. 


- klęska Francuzów. - 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 20 lutego.) 


cuzów. Dwie kołumny francuskie zostały przez 
wojska maurytańskie zupełnie zniszczone. (ie- 
nerał Amade został odcięty od Casablanki. gdzie 
panuje panika. Wojska hiszpańskie 
przygotowują się do odsieczy dla 
Amady. 

Tanger. Według doniesienia Biura Reutera 
z Casablanki, w odległości 6 kilometrów od mia- 
sta dokonano zaciętego ataku na wojska fran- 
cuskie. Kolumna, która obsadziła miasto 
Settat ma być odciętą przez wojska 
Mulej Hafida. Dlaobrony miasta wy- 
sadziły na ląd posiłki okręty wojen- 
ne francuski i hiszpański. 

Paryż. Według ostatniej depeszy, jaką rząd 
otrzymał od admirała Philiberta, wczoraj wie- 
czorem, a która została wysłaną d. 19 b. m. o 
godz. D m. 45 popołudniu. panuje w portach 
zupełny spokój. Wobec tego uważa rada mini- 
strów za zupełnie zmysione pogłoski rozpo- 
wszechnione zagranicą, o rzekomem wylądowa- 
nin wojsk francuskich i hiszpańskich dla obro- 
ny Casablanki, oraz o klęsce wojsk trancaskich 
poniesionej w walce z wojskami Mulej Hafida 
o kilka kilometrów od Casablanki. 


Teete i tds 
wiadomości „Nowej Reformy" 


z dnia 20 lutego. 


Konierencya parlamentarna. 


Wiedeń. Baron Beck konierował dziś z po 
słami antisemickimi i ministrem oświaty Mar” 
chotem w sprawie różnych kwestyj uniwersy- 
teckich 

Twierdza, że w komisyi budżetowej w dysku- 
syi nad budżetem ministerstwa kolei odbędzie 
się debata nad stosunkami na kolei pół 
nocnej. 


O dostawy wojskowe. 


Wiedeń. Komisya wojskowa delegacyi austrya- 
ckiej „aajmowała się wczoraj wieczorem w obe- 
cności ministra bar. Aehrenthala, ministra, woj- 
ny Schdnaicha, komendanta marynarki admirała 
Montocuccoliego i ministra skarbn Korytowskie- 
go — sprawozdaniem subkomiteta w sprawie 
dostaw wojskowych. 

Sprawozdawca del. Kozłowski, jako re- 
ferent subkomitetu w sprawie dostaw rolni- 
czych poddał sposób wykonania rezolucyi o- 
straj krytyco i żądał stałego porozumienia z mi- 
nisterstwem rolnictwa. Mowca przytoczył wy- 
padki w których mąkę i owies w Austryi ta- 
niej kupowano, niż na Węgrzech i zaznaczył, 
że aprowizacya armii należy do kompetencyi 
kady państwa. Występuje przeciw niedostate- 
cznemu przeprowadzenin rezalucyi co do cen 
remont, nbołewa nad wpływem niekorzystnym, 
jaki niskie ceny wywierają na hodowlę koni 
w Anstryi. Wieln hodowców z powodu tego za- 
niccha hodowli. Przy tem należałoby przepro- 

radzić ceny przeciętne, którehy pokryły koszta 
produkcyi i chów koni w Austryi wogóle umo- 
żłiwiły. Mowca wnosi przyjęcie rezolucyj, uchwa- 
lonych przez subkomitet. 

" Minister skarba Korytowski dowodził, že 
rozdział dostaw między obie części monarchii 
dokonywać się musi wedle kwoty, bez wlicza- 
nia do niej dochodów cłowych. W tym duchn 
też uchwalono proponowaną przez relerenta re- 


zolucyę. 

7% kolei toczyła się dysknsya nad dostawami 
rękodzielniczemi. Referował del. Exner. 
Żadał większego uwzględnienia rękodzielników 
w tym duchu, aby 257%, udział drobnych reko- 
dzielników w dostawach wojskowych został pod- 
wyższony na 357, I wniósł przyjętą przez sub- 
komitet odnośną rezolucyę, co też uchwalono, 
poczem obrady przerwano. 

Następne posiedzenie zapowiedziano na dziś 
popołudniu. 


Z Sejmu wąyierskieyo. 

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
oświadczył prezydent ministrów dr Wekerie 
imieniem rządu, że ze względu na wniesiony 
w sprawie rewizyi regulaminu wniosek, rząd 
cota swoje przedłożenia. ą 

Budapeszt. Z powodu nchwały Sejmu, aby 
na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
postawić reformę regulaminu, dysy- 
dengi zapowiadają obstrukcyę. 


0 koleje bałkańskie. 

Berlin. „Voss. Ztg.”, omawiając półnrzędowy 
komunikat rosyjski, stwierdza, że Rosva i An- 
glia wywrzeć chcą na Anstryi presye, aby sie 
zrzekła swych projektów kolejowych na Bałka- 
nie 

Fo samo pismo donosi z Petershurga, że trak- 
cya październikowców odstąpiła od zamiaru zgło: 
szenia interpelacyi w Dumie w sprawie kolei 
bałkańskiej. Sprawa poruszoną będzie tylko 
podczas dyskusyi w komisyvi w obecności przed- 
staw iiel} rządn. | - 

Petersburg. „Birż. Wied.“ oglaszają artykul, 
podnosząg znaczenie przyjaźni angielsko-rosyj- 
skiej. jako przeciwwagi interesów austro-nie- 
mieckich. A ; x 

Frankfurt. „Franki. Zig,” donosi z Konstan- 
tynopola: Sultan przyjmowa! onegdaj jakiegoś 
dyplomatę, któremu miał oświadczyć, że Austryi 
nie można zabronić budowy kolei ze względu 
na postanowienia traktatu berlińskiego i z po- 
wodu tego, że kolej ma jedynie cele ekonomi- 
czne na oku. 


W „Biirgerthaater”, gdzie występowała fran- 
euska trupa pani Desprez, powstała formalna 
panika. Widzom zdawało się, że scena podnosi 
się. a amfiteatr wkoło tańczy. Dopiero po dłuż- 


Wiedeń. Z Wiener Neustadt i okolicy 
również donoszą o trzęsieniu ziemi. Na wielu 
domostwach zawaliły się kominy. O czemś po- 

Z Preszburga donoszą, że tam dało się 


Z Lublany donoszą, że na tamtejszej sta- 
cyi centralnej zaznaczono trzęsienie ziemi o go- 


Tanger. Z Casablanki donoszą o klęsce Iran” 


Zniesienie koronacyl. 
Chrystyania. Komitet konstytucyjny sztortin- 
gn uchwalił jednogłośnie znieść koronacyę króta 
i odpowiednio zmienić przepisy konstytncyt. 


Franco. 
Medyolan. Franco przybył tu i po krótkim pó: 
bycie na dworcu pojechał do Werony. Na dwor- 
cu skonsygnowano silny oddział policyi. 


Z Portugalii, 

Lizbona. (Agencya Havasa). Kwestya miano- 
wania gubernatorów cywilnych w poszczegól- 
nych departamentach została już rozwiazaną — 
L1 gubernatorów będzie powołanych ze stroa- 
nictwa regeneradores, 10 z partvi progresistów. 
Okazuje się z tego, że istnieje całkowite pore- 
zumienie między stronnictwami a rządem co de 
kampanii wyborczej 

Lizbona. Kró! przyjął wczoraj ciało dyplóma- 
tyczne. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Wódka francuska i sól Molla. 

Natieranie ból uśmierzającee i 
wzmacniające 
Flaszka orygin. LAO K. Dostać można baš 
w lLażdej aptece i drogueryi, Główna JEŻ 
sprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap- SĘ 
tekarza A. Mola, c. i k. nadw. dostawce, 
Wiedeń I, Tuchlanhen 8. 


A) Istotnie szczęśliwy jesteś Pam 
i Pańskie otoczenie, ża nie nawie- 
dzają Pana tak przykre dolegliwę- 
ści. kaszel i katar! 

F) Nic dziwnego, gdyż zakywam 


gnstelńskie 
cukierki limhoGe 


ze znajdującym sie obok znakiem ochronnym. 


Dostać można w aptece K. Wiszniewskiego, 
w handla Reima i Ski: w drogneryi Zopołba 
i Ski. 1155 


Jazda dla przyjemności Austryackiego Tlaviw 
w Tryeście, jak ogłoszenie na dalszej stronie. 


Celem ochrony przed  naśladowni- 
ctwami, żądać przy zaknpułe we wła- 
snym interesla — wyraźnie: 


Koniaku 


(ról Kegieyich tyś utd. 


Koniaki powyższej firmy na wszystkich obe- 
słanych wystawach tak krajowych jak i zagra- 
nicznych zostały odznaczone tylko najwyższemi 

nagrodami. 948 3$ 3 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 20 lutego. (Giełda poładniewa.) 

Marki 117:67. Renta majuwa 97:75. Renta koronowe 
węgierska 94 00, Akcve ausir, zakł, kred, 63800, Akcya 
węg. zakł. kred, 737:50. Akcye Anglobankn 30350, Akcya 
Unionbanku 544'00. Akcye Bankversinn 553*20. A kcye Lån- 
derbanka 413*—, Akcye kolei państwowych 670-—. Lom- 
bardy 14175, Akcye kolei Blbethal —'—, Akcye fabryki 
broni Akcye tytoniowe 408'—. Alpiuy 654 —, 
Rima-Muranyi 55450. Akcye praskiego Tow. żelaenege 
2540—. Losy tureckie 16575. Ruble 25175 

Usposobieaie: silne. 

Beriin, 20 lutego, (Giełda poranna.) 

Akcye kredytowe 900'75. Tow. dyskontowa 

Usposobienie: nilne. 


KORON aeaaea 


Cennik lzby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
1 20 luiego (godz. 1 w południe. 


173:60.* 


, i. Waluty. płacą isish 
Rable papierowe . s s - ss se « e «261 25 252 BA 
Marki niemieckie . . . » « « « » « « + 117 25 LIT 7% 
Franki papierowe . . - » « « s... 05 40 V — 
Dwnudziestofrankówki w złocie. . . . « 19 08 19 16 
il. Listy zastawne. 
ó*,, Listy zastawne prem. Benku hipot. 110 — — — 
414%, Listy zastawne Banku hipot. . . 89 — 100 — 
4, n < 7 r- . « 94 756 85 76 
tl, Listy zastawne Banka krajowego 100 — = 3 
ati " - z r „fa ma 
o, Li „Kal. Tow. rod. ziem ulieck. 96 60  9T 66 
| |F= s e p» Aleleta. 67 — VB — 
4%, n a ET A =» Bl-letn 94 50 0% 59 
Ii. Obligacye I pożyczki. 
4%, Galicyjskie obligacye propinacyjue . 97 75 08 76 
4", Pożyczka krajowa £ r. 1783. , , . 95 50 96 60 
4%, „. missta Lwowa , ,. .. 98 — 4 — 
4'/,%/, Obligacye komunalne Banku kraj, 99 76 100 T6 
4%, a kolejowa. . . . . « 5 — 6 — 
W.Lo sy. 
Losy miasta Krakowa . . . « « © « « 99 — 105 — 
Y.Akcye. 
Akcye Panka hipotecznego we Lwowie . 566 — 570 — 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 068 — 573 — 
VI. Publiczne zapisy długu, 
4*/, wspólna renta papierowa „ . . . . 97 75 8 2% 
4 5 srebrna . . .. .. 97 75 B8 25 
4*/, tonta koronowa austryacka . . . . 87 75 982% 
D T E węgierska „ . 94 50 90 —: 
47 n  austryacka w złocio , .. . 116 60 117 — 
CEE s węgierska . +. . „11350 113 — 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka- 
tedrze na Wawela zwiedzać można w dni powszednre 6 
godzinie 10. w niedziele i swięta o godz. 114, przed po- 


1 


mdäniem. e 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce). grób Skargi 
(w kościele św. Piotra). oraz skarbiec kościuia N. P. Mu- 
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu $zczepańskim otwarta codziennie od godziny 11 
do 4. prócz poniedziałków. r P, 

Muzeum kaiażat Czartoryskich (uliea Pijarska) otwarta 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od godziuy © do 1 
w poładnie, o ile w te dni nie przypadają święta. 

Nieustajaca wystawa budowiana w domu Towarzystwa 
technieznego (ul. Straszewskiego, 1. 28), Otwarta codzien- 
nie od godz. 9 do 1 i od 8 do 7. W niedziele i święta 
od 9 do L. 


zwa D GR + - EODOANEP ZZO 


e używane. Wszędzie do nabycia. 


Dr Maryan Stampfl Bojkot!! Bojkot! Bojkot! 


kandydat adwokatury w Starym Sacze, . 
z praktyką sądową i 11/, roczną adwo- 
kacką, poszukuje z dniem 1 kwietnia 
b. r. posady u adwokata przy sadzie 
ebwodowyw. 15024 


-—— 


Metoda Gouin'a 


najnowszes, aajszvbsza | najprakty- 
czntejsza. 
Używana w szkojach państwowych w 
Anglii i we Francyi. 
Jężyka angielskiego udziela Wiliam B. 
Calder. 

Języka francuskiego udziela Roger de 
Brugiere. 766 19 20 
od 8 rano do 9 wieczór. 
Biiższej informacyi udziela się w go- 
dzinach od 2 do 5 po południu. 


Św. MARKA 5. 


JUBILER 
R. ARMATOWICZ 


kraków, Rynek gł, l 18. 


Skład wyrobów złoiych iĘ 
srebrnych najgustowniejszych E 
w największym wyborze. 

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj suraienna i punktualna. 


Chińskie srebro po cenach fa- 
brycznych na składzie. - 
5780 


Mieszkam Bracka I. 5. 
Józela Ekerowa 


nauczycielka tańców. 


421 14 15 


Zarząd pasieki 

Rnt. Kratńskiego w Jezierzanach 
ad Borszczów wysyła w 5-kilowych blaszankach, 
wszystko opłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 6 K 50 b, a wyborny miód lipcowy 
w cenie 7 K. Wysyła również miody pitne, 
wyszczególnione na kilku wystawach, a to sto- 
łowy kaszrelański. królewski i miody pitne o- 
wocowe jak Borówczak. Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak. Winogroniak, Ożyniak itd. w 5-kilo- 
wych blaszankach, wszystko opłatnie. w cenach 
mi 6 K 40 h do 6 K 80 h. Cenniki na 
4ądanie franko. 131 28 40 


(qłoszenie konktrSU. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
nauczyciela względnie nauczycielki ry- 
sunków w miejskiej szkole robót ko- 
biecych. 

Do posady tej, na razie nieetatowej, 
przywiązaną jest płaca 1400 kor. ro- 
eznie. 

„Podania o powyższą posadę zaopa- 
trzone w metrykę urodzenia, świadectwo 
4 odbytych studyów i dowody odpowie- 
dniego uzdolnienia, należy przedłożyć 
Magistratowi do 15 marca 1908 r. 

Prezydent miasta 


„ Leo. 


1609 3 3 

M sa dla Zaś D DATA A 20. AD FR. F| 

(Przedruk nie bedzie płacony). 
OGŁOSZENIE. 


( Wiosenny jarmark na koni 
w Krakowie. 


Duia 9 marca 1908 r. rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny trzechdniowy jar- 
mark na konic szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni p. Ferdy- 
nanda Targoskiego przy ulicy Rajskiej 
ina placu przed ujeżdzałnią, a konie 
znajdą pomięszczenie w stajniach pry- 
watnych. w domach zajczdnrch i hote- 
lach. 

Dnia 10 marca 1908 (wtorek) odbedzie 
się główny jarmark na konie włościań- 
skie na placu „Groble“, 

W czasie jarmarku urzędują zazwy- 
czaj-w powyższej ujezdzałni trzy komi- 
sye wojskowe dla zaknpna remont z wol- 
nej ręki. 1088 2 8 


Magistrat stol. krol. m. Krakowa ĝ 
dnia 3 lutego 1908 r. 


20 milionów Koron 


jest do rozporządzenia na 4'/,9/, rocznie na I, 
II, Ili miejsce dóbr. domów, wiil, lasów. fabryk 
i przedsiębiorstw przemysłowych. Pożyczki oso- 
biste dla każdego, nawet dla Pań, w każdej 
wysokości na umiarkowany procent na czas 
krótszy lub dłuższy. Zgłoszenia Adalbert Thein, 
repreaeniant firmy Leszńtmitoló ės Bankbizomany, 
Budapest, VIN, Rottenbiiler-utcza 54. (Korespon- 
dencya niemie-cka. Za pośrednictwo wynagro- 
dzenie). Marka na odpowiedź. 1200 2 9 


Dobre harmonijki 00. 


NSS” Sprzedanych 50.000. 78% 
Nie płaci się cła! Poręczenie! Wymiana 
dozwolona lub zwrot pieniędzy. 

Nr 300*/,: 10 klawiszy, 2 
rejestry, 28 głosów, wiel- 
kość 24x12 em K 4:80 

Nr 65r'/,: LO klawiszy, 1 
rejestr, 28 głosów, wiel- 
kość 30><15 «m K 5:20 

Nr 656'/,: lu klawiszy, 2 
rejestry, 28 głosów, wiel- 
kość 30x15 «m K 5:40 

Nr 305%: 10 klawiszy, 2 
rejestry, 50 głosów, wiel- 

kobi 24x12cm * E 6:20 

Nr 663'/,: 10 kiawiszy, 2 rejestry, 50 głosów, 
wielkość 31x15 cm E B'— 

Wysyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca 


HANS KONRAD 
Dom wysyłkowy instrumentów mauzy- 
cznych, Briix Nr 644 (Czechy). 
Główny katalog z 3000 odbitek na życzenie ka- 
idema opłacony za darmo, "810 11 20 
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lc R ARCE | 
Supertostaty i Mahi kostne 

z największej na kontynencie fabryki holenderskiej oraz fabryk krajowych 
niekartelowych ofiaruje najtaniej i z gwarancyą najlepszej jakości 


Związek Handlowy Kółek Rolniczych 


w Krakowie i we Lwowie 
płac Szczepański 6, ul. Kopernika 2, 
z Filiami w Rzeszowie i Wieliczce. 


Kartel austryacko-pruski odmówił dostawy do Galicyi superfosfatów z fabryk 
austryackich, lecz przydzielił Galicyę znowu fabrykom pruskim. 
Polacy, nie kupujcie wyrobów pruskich i wogóle 
kartelowych!! 

To jedyna odpowiedź godna Was w dzisiejszych czasach! 
Walka z kartelami będzie ciężką, ale wyjdziemy z niej zwycięsko, jeżeli każdy 


z nas spełni swój obowiązek! Pamiętajcie, żeśmy zwyciężyli przed kilku laty, 
broniąc cukrowni w Przeworsku przed potężniejszym kartelem cukrowniczym. 


j Zamówienia nadsyłać jak najrychlej, aby mieć nawozy potrzebne na czas 


siewu, bo transport daleki. 


1167 2 6 


Ceny konkurencyjne ? 


Nie dajmy sie 
oszukiwać! 


Niemieckie TUTRI cygaretowe, jak również nie- 
mieckie BIBUŁEI cygaretowe, kupujemy ciągle, a nie 
wiemy, że to wyrób wrogów naszych. 

. Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczne, jakich 
oni używają, są tylko podejściem. — Na odnośnym 
towarze powinna być wymieniona firma polska lub 
ruska, która ten towar wytwarza i której nazwisko 
wszyscy znamy. 

My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu 
wstydzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, które 
nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub ruskiego. 


Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zainąć! 
Dir. Wi Bełdowski 


właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS“ 


54 29 30 Kraków, Starowiślna 26 (dom własny). 


Szcezególniejszą uwagę zwracam na tutki „Saivesol“. — „Fram“ 
ze Salvesolem. — „Dałmios* ze Salvesolem. Wszystkie są pierwszej 
jakości. Wata „Saivesol“ umieszczona w tutkach pochłania niko- 
tynę, a więc usnwa jej szkodliwe działanie na organizm ludzki. 

Wata „Salvesol* nadaje się nawet do najmocniejszych tytoni 
i cygar. t 


4 o nabycia w c. k, Trafikach i lepszych handlach. 
DRA „WZORCE PYT OCZACH BTS 


Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 


SONNA OGZCZEJZNĄCICH JĘDNINYCH MYD 


z „nosorożcem“ lub „kosa“ 156 30 50 
z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła 


Szymona Munka w Żywcu l. 8. 
(Założonej w roku 1646), Próbki I cenniki darmo 
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wypędzeni ze swej posiadiości Grande Chartreuse i we 
Francyi pozbawieni swych dawniejszych wyrobów, które 
sprzedano na publicznej licytacyi 


tabati 26 soba swa tajemnice 


i wyrabiają obecnie swój likier w Tarragonie (Hisz- 
pania). — Ządać tej nowej flaszki z napisem: „Liqueur 
des Póres Chartreux“ (Tarragona). 


Zielony lnb żółty w */Ą. 14. 14, 1 !/5 litrowych flaszkach. 
Do nabycia we wszystkich tego rodzaju handłach. 


Główne zastępstwo na Austro-Węgry: 


J A N KA T T U S Paa > R 


Wiedeń, Ï, Am Hof 8. 230 11 20 
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Polecam do 
do ciągnienia dnia 1 marca o głównej wygranej po 30.000 K 


węgierskie losy czerwonego Krzyża 
i węgierskie losy Bazylika 


które nabywać można za goiowkę po auream kursie (około 33 K względnie 25 K), Polecam 
nadto 
8 węg. losy czerwonego krzyża na 29:/, raty miesięcznej po 4 K 
6 losów Bazylika na 30 rat miesięcznych po 5 K 


3 węg. losy czerw. krzyża i | 
5 losów Bazylika f 
Natychmiastowe niepodzielna prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży wystawio- 


razem na 34 raty miesięczne po 8 K 


nego podług przepisów ustawy, po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie, Przesłanie pierwszej $ 


raty najlepiej uskatecznić przekazem, dalsze przez pocztową kasę oszczędności, 999 3 5 


EDWARD URBAN 


Doim bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23 — 25 (w domu własnym). 
Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie, 


Niskie ceny. Dobra prowizya 
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roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje, wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca 


EFORMA. 


-E Friędlein.- 


Rynek 17. 


001000002 


A. Baumfeld. Sam na sam z duszą kapłanką . . . : 1:50 
A. Baumfeld. Andrzej Towiański i Towianizm . . . . 180 
A. Ghybiński. „Bogurodzica* pod względem historyczno- 
BAĆ 2. za 3 o o 4 dE mod dx 000 
T. Mieiński. Życie nowe . «© « « - « 2 a w «a » ——*40 
Z. Niedźwiedzki. Czarna pantera, fraszki . . . . . . 3:20 
M. Olszewski. Rozwój malarstwa polskiego (Od baroku do 
Matejki) 29 ilustracyi, oprawne w płótno . . . . F10 
l. Pruszyńska. Najdalszym, poezye . . . . . . . . 150 
J. Szarota. Wyzwolenie St. Wyspiańskiego w stosunku do 
jego dziet hz || |www a mT W o. 7100 
C. Zegadłowicz, W. Orłowski i W. Topór. Tententy . . eS 


300000000000003600300000!00001010006000000 


BANKOQE 


w Podgórzu, ulica Krakowska 5, 
oprocentowuje wkładki na książeczki wkładkowe po 


od dnia złożenia do dnia podjęcia. — Stan wkładek na książeczki wkładkowe 
z początkiem stycznia b. r. 557.000 koron., stan udziałów 100.900 koron, — 
Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 590 6 12 
wyjednywa we wszystkich państwach 
inzynier S$. DZBAŃSKI 


przez e, k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VIT., Lindengasse 2. * (Telefon 5662). 


105 46 0 


mm Herbata z Brodów! mm (Qd dawien dawna z Swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


kierbatę rosyjską 


|] 
P 
YZ 


MEK 


ze 


zbioru majowego, poleva handel 16 100 


W. ABAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 

1 funt „Familijnej'* bardzo dobrej . złr. 1'40 

i fani „Melange de Fioskou** w oryg. opak., najlepszej 3'50 

1 funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'50 

1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 1:20 

Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem tja kg. złr. 050 i 1:10 
. . « złr 3'20 


TNN 


D e we D 


Bulion wołvnski 1 kilo 


ga M 


FABRYKA BIASZYNENOLERA 


74 w Piaflstatten obok Wiednia 
rA dostarcza wszystkich gatunków maszyn i mo- pë 
deli do wyrobu dachówek cementowych jakoteż [FR 

wszelkich wyrobów betonowych, M 
Na życzenie kosztorysy i cenniki bezpłatnie. 


W Z SES o w i) 


RSh s 4 


OPTYR 1 MECHANIK, Kraków, A-B 39. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
p t> oraz pracownię mechaniczną, 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
„, gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
odwrotną pocztą. 216 14 0 
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin 


Poleca najnowszego sysiemu binokle pryzmowe. 


KEE 


Wód 


Przeprawa pasażerów do 


Kanady i Argentyny 


Korespondentka wystarczy, 


186 23 103 


Żądać pouczenia. 


FALCK % COMP. 


HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


= 14 — 


Wiskida R. 


- Kraków, Piac Maryacki - 
Filia: uL Sławkowska L 


ZOEGE 


Czwartek 20 Lutego 1908. 


Kredyt osobisty dia urzędników 


oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne stowa- 
rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę- 
dników udzielają pod b. przystępnemi warun- 
kami osobistych pożyczek także na kilkołetnie 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy stowa- 
rzyszeń podaje za darmo: Centralleitung des 
Beamten-Vereines, Wiedeń, ł., Wipplingerstrasse 
L. 35. 151 32 43 


SiĘ 5 Taowia 
deri, 
SJĘEGE. ZDROWI 


=zciwcae 


Polska 


Moe ELANLA m RACE ; 
74 
178 39 0 


kompiet 4<tomqwy Kar. 30.— 
raza. m mim 0 m 


pragnie szczęścia dla siebie lub dla 
nto swoich dzieci. kto doznał w życiu za- 

wodów lub niewdzięczności. kto ma ja- 
kie troski, kto chce się pozbyć swoich wad, kto 
chce uchronić siebie lub swoic dzieci od nie- 
bezpieczeństw rego Świata, kto chce mieć uzna- 
nie i powodzenie n ludzi. niech czyta: „„Taje- 
mnice powodzenia w życiu''. Napisał Dr M. Har- 
vey. Cena 1 K 50 h. — Dr A. Brofferio, prof. 
Uniwersytetu w Medyolanie: „Czy będziemy 
żyli po śmierci?“ Daje odpowiedź na te naj- 
większą zagadke świata. Cena 80 hal. — 
„Śmierć ciala nie jest smiercia duszy Czyli 
umarli żyją”. Zawiera dowody życia zagrobo- 
wego, artykuł prot. Dra Lombrosa i t. d. Ce- 
na 1 K 20 h. — De nabycia w księgarniach. 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp 
w Krakowie, 1094 4 7 


Do ylzioriawienia 
każdego czasu razem lub oddzielnie 55 
morgów gruntu ornego wraz z łąkami 
i kamieniołomem, jak również młyn wo- 
dny amerykański o sile 40 koni wraz 
z całem urządzeniem w Podkamyczu, 
przy stacyi Mydiniki. Wiadomość u wła- 
ściciela W. Hoffmanna w Prądniku 

Białym (poczta Prądnik Czerwony). 

191123 


a 12] 


kamienny ik 


rychło i tanio wysyła 


D, Goldstein, Oświęcim 


Cennik franko. 


1034 10 10 


DERKI na KONIE! 


Pozostały zapas zjedn. fabryk 
+ koców mam ziecenie sprze- 
. dać za połowę ceny. Polecam 
przew grube, trwałe, ciepłe, 
nieprzemakalne derki na ko- 
nie włosiste, dające się też 
użyć jako koce do spania. a 
przytem bajecznie tanio. Gatun. A szare z kol. 
szlakami 2 m. dł, 1%, szer, K 4%5u; B bron- 


|zowa fiakierskie z czerw, i czarnemi szlakami, 


K 6:50; C wełniane derki dworskie. zyżte ze 


44 | szlakami, 2 m. dług., 1!/, szerok,, K 150. — 


D. wełniane dworskie z kwadratami K 8'—. 


S4| Wysylka za zaliczką przez firmę polską: A. 


Weissberg, Wiedeń, lT.. Unt. Donanustr.. 23/B. 
553 110. 


Urzędnik 


lat 40 liczący, kat. z dochodem rocznym 4500 
koron, z prawem do dalszego awansa i do eme- 
rytury. z braku znajomości pragnie na tej dro- 
dze zapoznać się z po ażną panną lub 
wdową w wieku do lat 38. inteligentną, do- 
brą i miła, w celu matrymoniainym. Kto z kre 
wnych lub znajomych ułatwi zawarcie znajo- 
mosci, zechce podać adres, 1133 4 6 
Łaskawe zgłoszenia mie anonimowe, vad- 
syłać naieży pod „Cel“ poste restante Kra- 
ków, za okazaniem kwiiu inseratowego. 


Cukierki 22 sosen alpejskich 


PICEA 


mac najlepszy i najtaiszy śfo- 
= (ek przeciw kaszlowi, 


Pudełko 20 halerzy. 


Do nabycia w aptekach: Braci Mitosierdzia pod 
słoniem, ul. Grodzka; Doskowskiego Maryana 
pod Białym Orłem, Rynek gł. Linia A-B; Gra- 
iewskiego Wincentego pod Aniołem. Dietlowska 
16; S. H. Marcoina pod złotym orłem, ul. Kra- 
kowska; F. Ks, Mikuckiego pod Koroną: J. Ma- 
cudzińskiego. Rynek gł; M, Pronia pod złota 


1 głową, ul. Grodzka; Ludw. Rosenberga pod mu= 


rzynem, ul. Krakowska; Konst. Wiszniewskiego, 
ul. Floryańska; Zurawskiego pod Aniołem. Zwie- 
rzyniec, tudzież we wszystkich aptekach w pań- 


Ñ | stwie, wskładzie głównym pod Samarytaninem, 


Grac, Śackstrasse 13, Wiedeń, [, Teinfaltstra- 
550 4. 225 9 15 


potrzebni agenci, 


j|Osoby każdego stanu, które mają sty- 


czność z ludnością wiejską i robotni- 
kami, mogą łatwo Inieć zarobek. Wy- 
starczy kartka korespondencyjna. Zgło- 
szenia pod H, A. 2411 przyjmuje Ru- 
dolf Mosse w Wiedniu. 1101 45 


=== n, 


ofi więcej diemog zarobku 


Towarzystwodomowych ro- 
bót puiiczoszkowych. Paszu* 
kajemy osób obojga płci 
do plecienia na naszej ma- 


i nowi przeszkody, a my 
sprzedajemy robotę. — Towarzystwo domowych 
robót pojczoszkowych. 124 10% 0 


Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran- 
tiškovo nabieżi 6—192. 


Perlumerya, grzebienie, 
osobliwe szczotki do pie- 
lęgnowania włosów. 


Czwartek 20 Lutego 1908. 


kwiatowy mstytut Okcych Języków 


Wszet 
dla pań vanów 


THE BERLITZ SCHOOLS 


ot Languages 


w Krakowie, Floryańska 25, 1. p. 


podaje do wiadomości P. T. Publiczno- 
ści, iż oprócz osobnych lekcyj, które roz- 
począć można w każdej chwili, w m. lu- 
tym i marcn rozpoczną się nowe zbioro- 
we kurszi języków: angielsk., francusk. 
i niemieckiego, na które zapisać się mo- 

żna każdego czasu. 088 36 


Mikołajska 6, I. piętro. 
Przeszło 150 pism polskich, francuskich, 
angielskich, niemieckich, włoskich, ro- 
„ syjskieh, 
Wstęp 20 hal, 


Abonament. 


Czytelnia otwarta od 8-ej rano do 9-ej 
wieczór, 960 8 0 


Do sprzedania 


kaseta srebra stołowego na 12 osób, para 

kandelabrów srebrnych 5 ramiennych, duża ta- 

ca srebrna. — M. BRENNER, Szpitalna 9, 
1 piętro. 1031 6 25 


c 
Do egzaminu 

z rachunkowości państwowej i bu- 
chaiteryi kupieckiej pojed. i podwój. 
przygotowuje w jaknajkrotszym czasie Sta- 
nisław Burnatowicz, kw. c. k, urzędnik 
rachunkowy. sądowy i zw, lustrutor Stowarzy- 
szeń zarob. i gosp, były dyrektor Banku (Sto- 
warz. zarobkowego) w Krakowie, ul. Dłu- 
ga I. 19, I piętro. 193 22 0 


Lekal 


przy ul. Brackiej 1. 11, składający się 
z 2 dużych i 3 mniejszych ubikacyj, 
jednej piwnicy, t. j. cały parter z por- 
talem, jest zaraz do wynajęcia. Wia- 
domość w handlu E. Smidowicza, Kra- 

ków, Linia A-B. 10823 3 


3 pokoje 


przedpokój i kuchnia na II piętrze pod 
Ł 18 przy ulicy Jabłonowskich od 1-go 
kwietnia 1908 do wynajęcia. 108080 


ABBAZYA 
Penmsycnat Kausner 


oddawna słynny, pierwszorzędny pen“ 

syonat, wyborna kuchnia, bardzo piekne, 

osłonione położenie na południowem wy- 

brzeżu, z wielkim, cienistym ogrodem, 

świeżo odnowiony. Prospekty na żądanie. 
938 b 6 


Wina węgierskie 


białe i czerwone, z poręczeniem naturalne, i 
czyste, przyjemne i Smaczne, opłatnie w ba- 
ryłkach 5 kg. po 41/4 L, a mianowicie zr. 1907 
zir. 175, z r. 1904 złr. 2—, z r. 1900 złr. 
2:30, z r. 1845 zdr. 250, z r. 1890 złr. 2790, 
z r. 18856 sr. 850, z r. 1879 bardzo dobre le- 
cznicze wino złr. 4:90, wysyła L. ALTNEU, 
Versecz 8, Węgry. 685 14 16 


Najpraktyczniejsze 


krzesła do fortepian | 


(Reethoven-$tuhl) 
do nabycia w składzie forte- 
pianów 516 36 0 


©. RitKOSZ 


| Kraków, Rynek, 1. 39, Lp. Linia A-B 


L. prez. 44/08. 1070 3 8 


Ogloszenie konkurs. 


Magistrat stol. król. m. Krakowa o- 
głasza niniejszem konkurs na posadę 
miejskiego lekarza naczelnego (fizyka 
miejskiego) w Krakowie, w VII klasie 
rangi. . : 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 4800 koron, dodatek kwaterowy 
1288 koron, prawu do dwóch pięcioleci 
po 600 koron rocznie, tudzież prawo 
de emerytury po myśli postanowień sta- 
tutu emerytalnego dia urzędników gmi- 
ny m. Krakowa. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
wini się wykazać świadectwem ze zło- 
żonego egzaminu fizykackiego, przepi- 
sanego rozp. Min spraw. wewn. z 21 
marca 1873 L. 37 Dz. u. p., wiekiem, 
nieprzekraczającym 40 roku życia i nie- 
posziakowanem życiem. 

Podania, które nadto obejmować wi- 
nny poparty dowodami opis całej do- 
tychczasowej działalności zawodowej 
kandydata, wnosić należy do Prezydyum 
Magistratu m. Krakowa w terminie do 
25 lutego 1908 r. włącznie. 


Magistrat stol. król. miasta Krakowa, 
dnia 7 lutego 1908. 


Prezydent miasta: 
0. 


Centralne ogrzewanie : 


U 


polecają swoje znakomite, ogólnie znane maszyny i narzędzia rolnicze, a mia- 


NOWA REFORMA. 


IL. 


Kitkowie, Kleptrz 5, 


nowicie: Garnitury młocarniane parowe À kieratowe, pługi stalowe uniwer- 
salne, 2- i 3-skibowe pługi patentowane, 3- i 4-skibowe pługi do pokładów, 
walce, brony, rozsiewacze sztucznego nawozu, siewniki do koniczyny, sie- 
wniki szerokorzutne, siewniki rzędowe „Hoosier“ (system kółek przesuwal- 
nych), oryginalne amerykańskie narzędzia Planet jr., Kosiarki, Źniwiarki 


Wooda i Albion, grabiarki i roztrząsacze do siana, oraz wszelkie narzędzia 
w zakres rolnictwa wchodzące. — Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


ROK ZAŁOŻENIA 1813, 


| NORAWSKIE 


ROK ZAŁOŻENIA 1813. 


ER zr 


s 


nzrane za najlepsze, słynny wyrób w nowoczesnym i każdym.innym stylu we wszelkich kolorach 
jasnych i ciemnych wyrabia najrzetemiej po bardzo miskich cenach 


KOPRZYWNICKA 


FABRYKA QYROBÓW GLINIANYCH 


w Koprzywnicy (przedtem A. Raszka) na Morawie. 


(Stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa) 


skąd na wszelkie zapytania odpowiada się jak najchętniej. 


1015 6 6 


„Nowości balowe“ 


jedwabie na suknie, gazy, tiule, koronki, aplikacye, 
kwiaty, wstążki, wachlarze, rękawiczki, boa strusie 
I fantazyjne. Suknie odpasowane, tiulowe, fuiarowe, 


184 8 9 


ługoletni fachowiec 
3 z zakresu korzeni. win. farb. na- 
sion, nawozów sztucznych etc. 
poszukuje posady kierownika, 
magazyniera, piwniecznego lub 

t. p. d. Łaskawe zgłoszenia: 
Brzeziński, Kraków, 
Szlak 43. 196838 


Randydat notaryulny 


z kilkoletnią praktyką poszukuje posa- 
dy zaraz. Zgłoszenia do Administracyi 


„N. Retormy pod 1183. 


Pomocnik drogueryjny 


1188 3 8 


rutynowany i dobrze polecony znajdzie |[ 
umieszczenie zaraz. Pierwsza Droguerya || 
i Perfumerya J. Wiśniewski % K. Ję- 
drzejowski, Kraków, Stradom. 1135 3 0l 


Dom dwupiętrowy 
u 

w śródmieściu przy ulicy ruchliwej jest 

do sprzedania. Wiadomość u Zygmunta 

Kowalskiego, dyrektora Kasy oszczę- 

dności miasta Krakowa. 1168 2 3 


Interes bardzo korzystny! 


bez konkurencyi, wymagający kapitału 
do 30.000 koron jest zaraz do zrobienia. 

Wiadomość u Dr Wł. Miłkowskiego, 
księgarnia, ul. św. Jana 6. 1162 3 6 


Handel 


delikatesów, owoców i korzeni, oraz 

sprzedaż koniaków, likierów, jest z po- 

wodu stosunków rodzinnych do sprzeda- 

nia. Zgłoszenia listowne przyjmuje Adm. 

„N. Reformy* pod „„Wytrwałość 4000*, 
528 


Panna 


z czteroletnią praktyką biurową, egzaminem 
państwowym, władająca biegle językiem nie- 
mieckim i polskim w słowie i piśmie i pisząca 


na maszynie, posznkuje posady od 1 marca, 


Zgłoszenia: B. A. poste restanto Kraków. 
1164 3 3 


Staram się nabyć natychmiast 


100 waqotów desek 


i więcej jodłowych i sosnowych, grubo- 
ści 13, 18, 20, 25, 30, 40 i 50 mm, 
długości 4, 5 i 6 m. Oferty pod A. L. 
556 poste restante Drohobycz. 121823 


batystowe, „fiitrowe czarne i białe”, 


peleca po najtańszych cenach | 


er i Spółka. 


in 


«Jezen kto ka-zie w svosób rozpaczy 
niech tylko zażyje Pastyiek Geraudzl'a. » 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia 
opiucnego, Chrypki, Zakatarzensa. Irytacyi piersiowej. Astmy, etc. 
Niezbędnych dla osób ktore zbytecznie głos utrudzają, 


Bardzo użyteczne dla Paiących. 


3 : ro 

Pudełko zawierające 72 Hastyłek i sposób zażywania takowych: we e 
Lwowie, w aptekach FP. Mik »lascha, Wewiórskiepo, Krzyżanowskiego, 4 
Ruckera, Ehrbara, w Krakowie, wapiek. PP. Wiszniewskiego, Redyka m 
© 


iTrauczyńskiego; w Poznaniu, u P. Glabisza i w Czerwonej aptece, etc. 


"Zakład pogrzebowy „este 
|JWANA WF OLNEGO 


przy ul. św. Tomasza |. 4, tuż przy placu Szczepańskim, Filia: ulica Kopernika L 6. — Telefon Ne 334 


j Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
f krajów europejskich. 8 104 0 


C. k. austr. koleje państwowe. 


jyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1907 r. (czas środk, europ.). 


Odczodzą z Krakowa: Przychodzą do Krakowa: 

12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk, 1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa, 

8.08 w nocy (posp.) do Liwowa. 8.45 rano (osob.) s Podwołoczysk. 

4.30 rano (osob.) do Oświęcima. 5.16 rano (osob.) ze Lwowe, Podwołoczysk, 

6.13 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą- Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
czenie do Stróż. Jasła. Chyrowa, S%ry'a, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokaia, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec), 

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po-| 6:50 r. (express) z Ickan, Lwowa, Bukarą. 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- sztu i t. d. > 
brzezia. Rawy ruskiej). 7.80 r. (miesz.) z Wieliczki. 

8.80 r. (miesz.) do Wieliczki. 1.40 r. (o80b.) z Kacmyrzowa i Mogiły. 

8.40 r. (osob.) do Kovmyrzowa i do Mogiły. od T. (osob.) z Oświęcima. | 

8.02 x. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, | ` PAS, 2 Podwołoczysk, Lwowa, No- 

ywcu, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, | 10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 

A dusiajy a: 11.35 r. (miesz.) z Wieliczki, 

11.00 r. (oBob.j do Lwowa, Stanisławowa, Jasła» 


U. a, St: y 1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
ies og Stryja, Kopyczyniec, GIzy- | 1,95 pop. (osob.) z Borków wielkich, twa, 
m 


F RR Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 
1.15 r. (osob.) de Oświęcima. 3 2.24 pop. (błyskawiczny) a dwa 
1.30 pop. a dE: Wieliczki. 4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 
1.45 pop. (o50b.) do Mogiły i Kocmyrzowa. na linii transwersalnej przez Suche, 
2.49 Pop. AM o c To ka: z połą | 6.30 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
czern ch o g ? F d 
8.00 pop. (osob.) do Słotwiny. (połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja- 


ała i Budapeszta). 
6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego | 6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki 
Sącza. 


7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa. 
7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki, 9.12 wiecz, (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 9.36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, ży. 


Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza, 
wea, Zakopanego, Gorlio, Zagórza, i Prze- 10.40 wiecz. (oBob.) z Rzeszowa i Jasła. 
myśla. 


11.00 w nocy (osob.) z N. dącza i Zakopanego. 
8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 


karesztu, Konstancyi i Konstantynopola, Roskłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
8.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk. | do nabycia po cenie 80 hal. na stacyach c. k, 
10.30 wiecz. (osob.j do Lwowa, Podwołoczysk, | Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- | kowie w biurze spedycyjnem Żnjańskiego, w 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego | riziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w han- 
i Nowego Sącza, dlu Porębskiego i Zimlera, 


rowa. 
6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę. r 


wszelkich systemów " M dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów 

publicznych, domów prywatnych i t. p. Poszukiwanie 

wentylacje - - - ~ - i ujmowanie źródeł, wiercenie stnd.ien Pompy, Łaźnie 
b 


1069 3 6 


Nr. 84, 5 
4 . t A 3. 
Magister TAIMALJI dzie nmieszczenie w Sklep 
aptece we Lwowie od kwietnia. Do- | pardzo dobrze się rentujący, przy nader ruchii 


wej i głównej ulicy jest do sprzedania 
z powodn stosunków rodzinnych. . 

Bliższej wiadomości udzieli p, Oskar Doening, 

nl. św. Jana 8, (hala licytacyjna). 1230 1 8 


Poszukuje się zaraz 


kładne zgłoszenia: Gościcki, Lwów; 


Szumlańskiego 11. 1102 9 10 


Pelece się Lwowska 


Pracownia sukien damskich Ù szkoła kroju 


przy ul. Floryańskiej 19, II. piętro. 


any. 207 21 24 » > 
Bożenny. ——— l na prowincję filezoła lub studenta 
do przygotowania ucznia z IV realnej. 

Młoda panna W. E. poste restante Balice koło 


władająca doskonale językiem polskim i nie- 

mieckiin, poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. — 

Zgłoszenia pod 1205 przyjmuje Administracya 
aN. Reformy“. 1205 


Krakowa. 1214 2 2 


Qtenogratipika polska i nism, prowa- 

dząca samodzielnie buchalteryę podw. ku- 

piecką i gospodarczą, pisząca biegle na kilku 

systemach maszyn, mająca szkołę handlową 

i egzamina z 4 letnią praktyką. poszukuje po- 

sady, Zgłoszenia K. B. post. rest. Nowy Sącz. 
822 3 3 


8-ch do ich miesiącach nanczę każdegu 

języka niemieckiego. Honoraryum od 

w 4 kor. mies, wzwyż zależnie od ilości go- 

dzin i osób. — Wiadomość u portyera hotelu 
Drezdeńskiego. 1185 8 3 


Panna samodzielna w krawie- 

czyźnie poszukuje zaje- 
cia na wyjazd lub w miejscu. „Hele- 
na“ poste restante Kraków. 1216 292 


Ma Batorego 25, l. p, na prawo 


BĄ do wynajecia pokoje umeblowane, słoneczne, 
frontowe, z całkowitem utrzymaniem. Wydaje 
się takže obiady zdrowe i dobre. 1090 7 7 


Intilitrito frangaise 


donne leçons de français et conversation. 


Karmelicka 37, 1” ćtage, 


de 2 a 5 heures.. 420 10 10 


Dniom aptekarza wojskowego 


mało używany jest za cenę przystępną 
do sprzedania. Wiadomość n portyera 
ul. św. Wawrzyńca l. 26. 1166 2 2 


Akademik 
poszukuje lekcyi za skromnem wy- 
nagrodzeniem. 

Łaskawe zgłoszenia pod pin- 
strukior*' Rynek główny 22, fir- 
ma P. Bouffal. 894 3 3 


Kto ma do sprzedania 


starożytności 


t. j. obrazy, przedmioży z bronzu. porcelanę 
it. p., zechce podać swój adres. Zgłoszenia pro- 
szę pod A. N. poste rest. Podgórze. 1192 3 3 


Osoba uzdolniona w krawieczyźnie 
a i szyciu bielizny, poszukuje 
zajęcia w domach prywatnych. Zgło- 
szenia: Julia Zajączkowska, poste re- 


stante Kraków. 1195 2 2 
przy ulicy Topolowej 


Parcele tanio do sprzedania, 


Wiadomość: ulica św. Tomasza 20, u 
właścicielki. 58i 15 16 


Masio 


naturalne, co dzień świeże, wysyła w ō-cio ki- 
lowych paczkach franko du każdej stacyi po- 
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 et. 
Józci Konstanty Barnas, Szepes- 

ótalu, Węgry. 767 11 20 


NAGRODZONA ZŁOTYM MEDALEM NA WYSTAWIE W WADOWICACH 
PRACOWNIA HAFTÓW | SZTUKI STOSOWANEJ 


„WARSZAWIANKA” 


LA 
KRAKÓW, KARMELICKA 7, 
przyjmuje obstalunki na: 

Hafty kościelne. sote, srebrne, inkrustacye, aplikacye, kolorowe, fantazyjne i sty- 
lowe. — Całkowite wyprawy. — Bieliznę stołową. — Reperacye haftów. — Oprawa 
wszelkich robót, rozpoczęcia tychże i wykończenie. — Ażory i mereżki. — Wypa- 
lanie na drzewie, aksamicie, skórze etc, — Rysunki na wszelkich materyałach, 
kopie, monogramy, wzory etc. — Abażury francuskie i angielskie, — Kekcye haftu 
oraz sztuki stosowanej zbiorowe i pojedyncze. — Ceny przystępne. 750 7 12 


Słynny w świecie 


Dra Fryd. Lengiela balsam brzozowy 


jest jedvnym wypróbowanym środkiem do pielęgnowania twarzy 

i piękności, już od lat 50 ze swej dobroci znanym. Nadaje on w bar- 

dzo krótkim czasie młodociany, elegancki wygląd i biełą, powabną 

cerę. Zadziwiająco prędko znikają zmarszczki, trądziki, piegi, ślady 

ospy, plamy wątrobiane, czerwoność rąk i nosa i $. d. i t. d. Cena 
słoika 3 korony. 

Dra Fryd. Lengiela mydło będżwinowe (mydło z balsamem brzozowym) 
najłagodniejsze i najodpawiednieisze mydło dla skóry po K 120 
ipo 70 hal. 

Dra Fryd. Lengiela Krem Opo popiera» znacznie działanie balsamu, 

m Cena słoika K 1'20. 

Puder uvor.n najwyborniejszy puder na twarz do codziennego użytku — po Kor. 150. 
Dra Morasa olejek jodłowy przeciw łupieżowi i wypadanin włosów, wzmacnia korzonki 
włosów i przyspiesza ich porost, po K 2 i 4. 

Z powodu fałszywych podrabiań trzeba uważać dobrze na własnoręczny podpis: 
Dr Fried. Lengiel. — Główny Skład: Adierapotheke, Schlaggenwald, Czechy. 

W Krakowie można dostać w aptece Wiktora Redyka, ul. Mikołajska, tudzież 
w innych aptekach, drogueryasch, składach perfum, -682 6 10 


[ZYGMUNT ŚLIMAKOWSKI| 


KRAKÓW, RYNEK LINIA A-B, OBCE GŁ. TRAFIKI. 
poleca 198 15 0; 


NOWOŚCI NA KARNAWAŁ 


W niedziele i święta zamknięte. 


Bank Zaliczkowy w Rzeszowie 


ul. Trzeciego Maja 5, I p. 


począwszy od 1 stycznia 1908 r. podwyższył stopę pro- 
centową od wkładek oszczędności na 


m 


2v7 15 15 Dyrekcya. 


REUMATYZM 
GOŚCIEC 
ISCHIAS 
POSTRZAŁ 
DARCIE W CZŁONKACH itd. 


leczy dzisiaj każdy lekarz środkiem Mra T. Paraskowieza 


„RKIEUMON* 


Po jednem zastosowaniu znikają wszelkie bóle. Wypróbowany i w użyciu we wszy- 
stkich klinikach, aptekach i w prywatnej praktyce bardzo wielu lekarzy. — Dostać 
można w każdej aptece kopertę za 50 halerzy. 


MWG" Żądać tylko Mra T. Paraskowicza „RHEUMONU”. "GBM 
Sprzedaż hurtowna: Rudolf Weiss, Wiedeń, XM 2. Telefon 4491. 


712 4 19 


Inż. Leonard Nitsch i S-ka 


Kraków, Kolejowa 18. 


i Łazienki, Zakłady kąpielowe, projektują i wykonują: Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. 


O Nr B4. 


Akutemik 


u. 


poszukuje zajęcia w 
miejscu lub na prowin- 


cyl. — ahia. Malarz, Lubomir- 
skiego 7, Kraków. 1231 1 4 
Fisharmonia 


stołikowa do sprzedania. 
sutorena, obok stróża, 


Kołnierz futrzany 


znaleziony 1 Imiego wieczór jest do ode- 
brania ui. Długa 7, II p., drzwi na prawo, za 
zwrotem kosztów inseratowych. 1229 1 3 


Bluro ogłoszeń 
1 wynajmu mieszkań 


Ok Gribowskiego 


w Krakowie, ul. Goiębia 1. 14, 
POLECA DO WYNAJĘCIA: 
ZAKOPANE: „Grabówka“ różne mieszkania 


na sezon lub cały rok. Wiad. na ape lub 
w biurze ogłoszeń, Gołębia 14. 

WILLA w Swoszowicach, Wiad. w binrzv. 

WILLA w Dębnikach z 4 pok, i kuchni. Wia- 
domość w biurze. 

SKLEPY: róg Szpitalnej i Mikołajskiej, św. Ja- 
na 12. Zyblikiewicża 2, Starowisina 77, Flo- 


Ul. św. Gertrudy 5, 
1204 1 3 


biania G. Gebethnera i Spółki w Kałonie 


poleca najnowsze wydawniotwa otrzymane na skład główny: 


zzz 


Koron 
AŻ. Witaj SIONCE! 1z16je SIĘ W Warszawie w cerkwi na Placu Saskim 120 
Bełza Stan. Qstatnie chwile Mickiewicza . . . . . ..... . . . . —80 
W dolinach krwi. Wydanie 2-gie powiększone — 


Boy. Piosenki i fraszki „Zielonego balonika, Zdobił Kaz. Sichulski 3— 
Brofferio A. dr. Czy będziemy Żyli po śmierci? . . . —="BO 
Butrymowicz B. Przekład komedyi Arysłoianesa 1. humory. Żaby . 3— 
Chmiel Adam. Qłarncarze krakowscy . . MP sk 4," R SDE 
Chodorowski Czesław. Zwidzynia. Legenda wtóra ZET Wda Row FI — 
Ciembroniewicz Józef. Mistrz Twardowski. . . . > . —60 


Encyklopedya. Zbiór wiadomości ze wszystkich gałęzi wiedzy. "Wydanie 
Macierzy polskiej. Wydanie 2-gie pomnożone i ilustrowane 2 tomy 8- 


Górski Artw. Monsalwat. Rzecz o Adamie Mickiewiczu . . . . . . . 4— 
Jadwiga z Łobzowa. Krakowiaczek ci jal Wierszyki dla dzieci . . „—80 
jasełka piękne i wesołe. Zebrał S. S. kor. 1—, Z nutami 1:20 
Mazania zbiorowe przygodne. Wydawnictwa ks. D. Dąbrowskiego 
--  Berya I. Tom III. a" 3— 
— SIL ir E kor as yi ri kor an 11 ||| > A A a. FR, 
Konczyński T. Kajetan Urug. Wydanie nowe . . . . «. «. „ « « « . 2/40 
— Otchłań. Wydanie nowe. . . : 2°40 
Kościńsni Kon. Człuchów. Obrazek listoryczno-statystycny z przeszłości 
Pomorza , 1:20 


Imiona i nazwiska wobec prawa, sądów i | urzędów, jakoteż in- 
formacya o urzędach stanu cywilnego. Podręcznik dla ludu polskiego —'60 
— Prawo procesowe cywilne w Prusach . . —'90 
Kraushar al. Miscellanea historyczne XXIL Wiolki Książę Kon- 
stanty i obywatele lubelscy. Epizod hist. z czasa odwrotu wojsk 


ryańska 16. - e a za Bug w r. 1830 . . 3 iii 
PORÓJ z meblami lub bez: Gołębia 16, Kru- | Krołoski Szkaradek K. dr. Pruski kulturtrager z końca XVIII w. . —50 
pnicza 16, Garbarska 8, Długa 37. Zwierzy- | Łecky W. F. H. Dzieje wolnej myśli w Europia. Z 18-go wyd. an- 
niecka 84, św. Gertrudy 11, Sławkowska 6, gielskiego przełożyła Marya Feldmanowa pod red. Wilh. Felimana 5— 
Długa 21. Sławkowska 25, Dominikańska 1, Łubecki K E t t. i 
Garncarska 2, Podwale 14, (Grodzka 60, Wol- DE WES ya zwierzą RaTREIŁ DI PG 
ska 18, św. Krzyża 10, Zgoda 1, Wolska 28, > Sonety polszie . . . 1 — 
Niecała 13, 6, Karmelicka 94, Straszewskie- Mach Józef 0. Skarb kapłana, zaj zbiór. głównych rzeczy, jakie ka- 
PPE ARON © płan powinien znać, aby uświątobliwić samego siebie i drugich. 
Krupnicza 3, Stradom 2, Floryańska 14. Przełożył ks. J. Kwiatkowski. Wydanie nowe. 2 tomy . mew UOO 
2 POKOJE z przedp., z mebiami lnb bez: | Mqczyński Fr. Ze starego Krakowa: Ulice, bramy, sienie ; 15— 
Batorego 25, Siemiradzkiego 4, Długa 37,| Miaśnickż J. J. Zabawne przygody czarnobłotuiczan. Humotysty- 
Zwierzyniecka 22, Studencka 5, Garncarska 3, czne opowiadanie z oryginału rosyjskiego przetłumaczył Dr M. S.. 4— 
Lenartowicza Li. rz , | Moszyński J. Do stronnictwa | ppewe. W Eat ng 60- 1 
1 b» a BOR F corti 2, Feli- rocznicy rewolucyi 1848 r.. . . L= 
2 POKOJE kę dwa: Studencka 2 Niemyska Anna. Romans, poezye E ; . —60 
UNE. kudeka. 36; Garncanika 24 kato: Nowaczyński A Bóg wojny. Epizod napoleoński z zimy roku 1812-g0 . 3— 
wiślna 77. Zyblikiewicza 2, Garncarska 4. | Okołowiczówna Stan. Wlicznicy. Książka dla starszych dzieci. Rysunki 
3 POKOJE, przedp. i kuchnia: Nowa Wieś w tekście Z. Konopackiej, karton . 3 2:60 
ee R, fa PTO yk = Piekosiński. Fr. dr. Heroid polski. Czasopismo naukowe, ilustrowane, 
carska 2; 'Felicyanok 91, Zwierzyniecka 27, e. om: aj p ce polskiej. Rok 1906 s . 20.- 
Jabłonowskich 18, Poniatowskiego 9, pl. Do- zprawy materyały dziedziny nauk, dających poznać źró- 
minikański 1, Dietla 107, Berka Joselowi- dła historyczne polskie. Tom l. Zesz. I. si 
cza 5, Lenartowicza L1, Zwierzyniecka 25.| — Studya, rozprawy i matieryały z dziedziny. historyi polskiej 
4 POXOJE, pizedp. i kuchnia: Lwowska 24, i prawa polskiego. Tom VII: 1. Nieznane zapiski heraldyczne z ksiąg 
se % = + zaa e zł ka 4 wiślickich. 2. Jana Zamoyskiego notaty heraldyczno-sfragistyczne . 4— 
Sha a, mt | , Siemiradzkiego 9, zkiego 1% | Poradnik graficzny polski. Miesięcznik poświęcony drukarstwu lito- 
ska 9, Pańska 5, Grabowskiego 7, Karmeli- gratii i gałęziom pokrewnym. Zeszyt I 1908 K 1, kwartalnie. 1:80 
cka 63, pl. WW. Świętych 8, Pędzichów 21, | Prószyński Stefan. Przyczynek do sprawy wychowania —80 
| a pea 4, Zamkowa 10, Dębniki, Tartow- Savitri. Pieśni walki . . , <40 
SKA 
h p 9 w 
$ POKOI, przedp. i kuchnia: Czarna Wioś 28, Na: a do Album Boży rok. 13 tablic kolorowanych w ozdo 20: 
Wolska 28, 38, Szewska 27, Karmelicka 62, wyda K 
Długa 39, Pańska 5, Nowa Wieś Nar. 89, | Stasiak Ludwik. Ryc.:-: śpiący w Tatrach, powiesć historyczna 2 g t. T— 
6 POKOLI, przedp. i kuchnia: Wielopolo 4. — W zapadłym szybie, powieść z życia górników. . X 2:— 
7 POKOI: Siemiradzkiego 9, Kanonicza 16. Świeżawski Leon. Polska komedya w czterech działach . . . EEE. 2550 
8 POKOI oto.: Poselska Y. 1206 |Dzabłowski T. Pokusa. Nowele . . 2:60 
Szczeklik Karol ks. dr. Etyka katolicka. Podręcznik dla szkół średnich. 
PALARNIA KAWY |, fydznie dte, w opi. = n 
Telmajer- Przerwa Wł. Bóg się rodzi, moc trachleje. Serya ilustracyj 
o a oleca częściowo z tekstem. W oprawie. . . asa, „ BI 
|pe ZF w P I iutłowkte kj g E. Socyalizm a religia. Przekład z francuskiego 5 —60 
PARDA SEIA KOWY 'ittyg Wiktor. Nieznana szlachta polska i jej herby. Przy współ- 
astra s ELTA udziale Stan. Dziadulewicza opracował .. R 
Nu. palonej wyspiański Stan. Lelewel, dramat w 5-ciu aktach. osnuty na të wy: 
padków sierpniowych w Warszawie 1831 roku Wyd. 2-gie . . . . R— 
najnowszym == Sędziowie, tragedya . . . pd = 
inajlepszym spo: Zielewiczówna Marya. Nędzarze. Poemat dramatyczny w 4 odsłonach 2— 
A, sobem za pomocą Do nabycia we wszystkich księgarniach. 78044 
+ « | — 
RO zo „Bóratego powietrza ZEE IP Www EO WAĆ 
o cenach o 2 a wy _ qso 
az p | 66 
AKD. eeN, Dla przyjemności podróże na „Thalii 
M. JA WO RN ICKI. pierwszorzędnym salonowym parowcu 
93 192 0 


Do wynajęcia 


od lipca b. r. cały dom, 24 jasne poko- 
je, Warszawska 4, na hotel, zakład na- 
ukowy lub biura, + Wynajęcie: Szcze: 
pańska 11. 13926 1 4 


hiniistacga dóbr Balie 


rzenione o ciemnym kolorze sadzonki 
2-lstnich świerków 10—20 cm wysokie po K 3'--- 


3- W w 18—25 " " po K 5'--- 
4- " n 38—25 „ s pó K T=- 
2-letnlej sosny po K 250 


za 1000 szink loco las bez opakowania. 
1224 1 3 


L. 959. 1232 1 3 


Ogłoszenie. 


Rada miejska postanowiła sprzedać 
następujące grunta miejskie w Wieliczce: 
1. Grunt zwany „Winnicą* obejmujący 
10 morgów i 1001 sążni kwadr., 
Grunt zwany „Świdówką* o obszarze 
6 morgów i 716 kwadr. sążni, 
Kawałek gruntu wynoszący 654 kw. 
sążni, parc. lk. 576 i 
pastwisko na Grabówkach Sekc. XII, 
o łącznej powierzchni 20 morgów i 
826 kw. sążni w części lub całości. 
Odnośne oferty pisemne z podaniem 
ofiarowanej ceny, wnosić należy do Ma- 
gistratu w Wieliczce do dnia 1 mtaja; 
1908 i obowiązują one doty czących | 
P. T. Oferentów z dniem ich wniesienia, 
zaś gminę miasta Wieliczki obowiązy- 
wać będą dopiero po zatwierdzenia w 
mowie będącej sprzedaży przez Władzę 
przełożoną. 

Do ofert ma być dołączone wadyum 
w wysokości 10%, od ofiarowanej ceny, 

Wieliczka, dnia 14 lutego 1908. 


Magistrat miasta. 
Burmistrz: 
Aywas m. p. 


2. 


3. 


4. 


astrydtkiego Lloyd w Iryeóci 


Podróż Il od 26 lutego do 21 marca do 


Połut. Włoch, Tunisu I na Rywierę, 


przez Syrakuzy, Tunis, Phiiippeville, Ajaccio, Villefranche, Neapol, 
Pałermo, Mesynę i t. d. — Ceny jazdy za podróż morzem wraz z utrzy- 
maniem 600 koron i wyżej. 

Podróż ill od 4 ao 21 kwietnia „Wielkanoc na morzu“, do Połudn. 
Włocn, Tunisu i Trypolisu, przez Mesynę, Palermo, Tunis, Girgenti, Trypelis, Maltę, Syra- 
kuzy i Korfu. — Ceny jazdy za podróż morzem z utrzymaniem od 450 K wzwyż. 

Podróż IV od 26 kwietnia do 26 maja do Hiszpanii, Wysp Kanaryjskich i Półn. 
Afryki, przez Maltę, Algier, Malayę, Gibraitar, Kadyks, Madeirę (Funchal), Teneryfę (Sta Crux). 
Las Palmas, Tanger, Tunis, i Korfu. — Ceny jazdy za podróż morzem wraz x utrzyma= 
niem 700 koron i wyżej. 

Wycieczki tądowe urządza Biuro podróży Thos. Cook et Son na podstawie warun- 
ków zawartych w osobnym programie. — Programy, informacye i zgłoszenia w Generalnej 
Agenturze Austryackiego Lloydu w Wiedniu, I., Kiirninerring I. 6, 
jakoteż we wszystkich agenturach i biurach podróży. 729 6 6 


PROBOSZCZA KNEIPPA 


Woda do włosów 


NAJIDEALNIEJSZA i NAJLEPSZA 


we tlaszkach po 2 i 4 korony. 11238 5 


Dostać można w aptece K Wiszniewskiego; w handlu Reima i Ski; w drogueryi Zopotha 1 Ski. 


Od kilkunastu lut istniejący, 


Zakład Pogrzebowy 


Józefy Nowińskiej - Horakowej 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telefon 248 


urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- 

wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 

krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 
trumien metalowych, dębowych i innych. 226 280 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jaglloicńska 10. 


NOWA REFORMA. 


z prawdziwego i chińskiego srebra oraz przed- 


ANTONI HAWEŁKA 


e. k. dostawca Dworów. 


Łososie Świeże. — Ryby morskie. — Ostrygi. — Pulardy styryjskie. — 
Zwierzyna. — Majonezy i auspiki rybne. — Pasztety. — 
Kwiczoły iaszerowane. — Jabłka tyrolskie. — Mandarynki — Wi- 
nogrona świeże. — Ananasy. — Calvilie, — Owoce „Fruits glaces”. 


Przesyłki pocztowe odwrotnie. 1027 45 


Wyprawy ślubne 


mioty ozdobne na podarki 


poleca 


M.JAKUBOWSKI 


Sukiennice 26—27 vd strony Ratusza. 


Wypożycza zastawy stołowe na większe 
zebrania. 


114135 


W. Stachowicz 


krawiec męski 
w Krakowie — Rynek L. 29 


poleca swój skład zaopatrzony w wielki wybór materya- 

łów angielskich, francuskich i krajowych na każdą porę roku. 

Zamówienia wykonywa po najprzystępniejszych cenach we- 
dług najnowszych żurnali. 


W. Stachowicz. 
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640 10 10 


Seme! 


W Krakowie, 


j poleca po najtańszych cenach i na dogodnych warunkach 


zapłaty : 


Superfostaty mineralne, 

Superfosłaty kostne, 

Superiosfaty amoniakalne, 

Superfosfaty amoniak-potasowe, 

Mączki kostne preparowane, 
wyklejone etc. 


z pierwszorzędnych fabryk austryackich, z zupełnem wyłą- 


czeniem fabryk lężących w obrębie 


Cesarstwa Niemieckiego 


Cenniki i specyalne oferty przesyła na żądanie odwrotną 


, 


1210 1 3 


T KANA MEHA Mi 


w Podgórzu, Rynek 13. 

Filie: Kraków, Hotel Saski, ul. Sławkowska; 
Floryańska 3; Karmelicka 20; Hotel Euro- 
pejski, Lubicz; Krupnicza 9. 

Zmana ze swej dobroci i wybornego pie- 


Ji (A | czywa poleca Szan. P. T. Publiczności 


trzyrazydziennie świeże pieczywo | 


"Piekarnia ta otrzymała najwyższe odznaczenie na wystawach ku- 
charskich w Paryżu w listopadzie 1907 (złoty medal i dyplom honorowy) 
i Wiedniu w styczniu 1908 (złoty medal i dyplom honorowy. 1046 5 10 


pocztą. 


060309696005000920099900050 


W masmni Stefana SieczkoWskiego 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej L. 11 
(obok Grand Hotelu) 


wędliny potaniały, 


Wyrabia i poleca Szanownej P, T. Publiczności: szynki praskie i westfalskie, polę- 

dwice pieczone i łososiowe, znakomite kiełbasy krakowskie, poledwicowe, krajane LI 

siekane, kiszki pasztetowe. salcesony w rozmaitych gatankach, paryska kiełbasę, slo- 

ninę polską białą. wędzoną i paprykowaną, rozmaite rolady, kiełbaski wiedeńskie, 

surdelki warszawskie, kiszki podgardlane i kaszane, wogóle wszystko cokolwiek 
wchodzi w zakres masarstwa 


Dwa razy dziennie Świeży towar. 


Cenniki szczegółowe ma żądanie. — Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztę za 
pobraniem. 437 10 10 


sm | tamże: Sławkowska 31. 


Czwartek 20 Lutego 190t 


Poszukuje się 
kupna apteki w mieście po- 
wiatowem z obrotem od 20.000 
wyżej. Zgłoszenia proszę nad- 
syłać: Lwów, ul 29 listopada, 
32, R. Małecki. 1233 1 3 


Do pewnego handlowego interesu po- 
trzebuje młody, sprytny człowiek, Polak, 


pożyczki w kwocie 10.000 koron 


lub spólnika z takim kapitałem. Interes 

polegający na bojkocie tirm pruskich, 

pewny i zyskowny. Zgłoszenia dia F. 

M. M. przyjmuje Adm. „N. Reformy*. 
1208.12 


Sklep musurski 


Bag |w Śródmieściu, nadający się również na 


innyinteres do sprzedania. Wiadomość 
1209 1 3 


(nłoszenie KONKUNSU. 


-Towarzystwo muzyczne w Krakowie 


ogłasza konkurs celem obsadzenia po- 


sady sekretarza Towarzystwa muzy- 
cznego i Konserwatorynm w Krakowie 
od dnia 1 kwietnia br. z płacą 1000 
koron rocznie. 

Kaucya wymagana. 

Podania do Wydziału Towarzystwa 
wnosić należy do dnia 15 marca b. r. przez 
kancelaryę Towarzystwa (Plac Szcze- 
pański 1, II piętro), gdzie udziela się 
bliższych wyjaśnień w godzinach od 12 


do 1 w poł i od 5 % 6 po południu 
arta AKIBY kia 13 


DANONE 


Czekoladki: nadziewane i napełniane 

masami, likworami, pomadką lub też 

zupełnie nienadziewane w rozmaitych 

smakach i gatunkach za */, Kg K 
1:20 i K 1-50. 


FABRYKA CZEKOLADY 


"" e Jana Michalika 


Floryańska 45. Tel. 466. 846 2 0 


Czy nie widzicie 
smutnych oczu 


u zwierząt domowych dręczonych 
przez robactwo? Patentowane my- 
dło „Fichtenin* uwalnia niezawo- 
dnie źrebięta, cielęta, prosięta, psy, 
konie, krowy, świnie itd. od wszel- 


kiego robactwa i jest bardzo do- 
brym środkiem przeciw świerzbowi 
u bydła i psów. Nie zawiera tru- 
cizny, za co się ręczy! Można do 
stać wszędzie! Wyciąg z pism z 
uznaniem za darmo na życzenie. 


fabryki Fichtenin Karola Ebola i Ski 


Stow. zarej. z ogr. poręką w Opawie. 
759 1 10 


Pracowniu sukien damskich 
AMALII TOBIASZ 


Sławkowska 6, 942 6 6 
poleca wykwintną robotę. Punktualność, ceny 
umiarkowane, modele paryskie, Specyalna nauka 
kroju ułatwionym systemem. Ceny przystepne. 


Akuszerka 


przyjezdna, bardzo zdolna poleca się. 
Ul. Krowoderska 25, Kraków. 1234 1'8 


|. wiedeński koncesyonowany zakład używanych 
pojazdów | uprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych 0s5b pocho- 
dzące landa. półkryte jedno i dwnkonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t.d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, Il, Praterstrase 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 133 54 © 


K 340.000 


tytułem głównej wygranej w 
Q ciągnieniach dE 
na rok 
dają następujące 
cztery oryginalne losy: 


węg. los czerwonego krzyża, 

los Bazylika, 

serbski los państw, 2 Ja 

los losziv „Dobrego serca" 
Najbliższe dwa ciągnienia jnż dnia 


29 lutego 1 2 marca 1908 
Wszystkie cztery bryginalne losy 
razem za gotówkę K 92:75 lub na 


34 raty miesięczne po K 3:25. 
Każdy los zostaje wyciągnięty. 


DEF” Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastuwe wyłączne 
prawo gry na oryginalna losy przez 
władzę kontrolowane. 


Wykaz losowań „Neuner Wiener 
Mercur* za darmo. 1187 15 
Kantor wymiany 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 
IL, Schottenrieg tylko 26 
LE” róg Gonzagagasse 


Rząd ca dru kar car Di L Ki Górski 


